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Zywy ogień z nieba w skwarne lało ••• 
~~~~~~~~--~~~~ 

Zywy oglCń leci z nieba w skwarne la to, to też ludzie szukają ochłody. Oto 
chłodzą się w Paryżu podczas zabawy latowej. Oto "mloda para" w podróży poślubnej znalazła się w wodzie - W grubych samodziałach. jakby słońc~ 
nie grzało, chodzą mieszkal'lcy wielkiej oazy Luk el Giuma w Tripolitanji. Obrazek przedstawia copiąlkowy targ, na który zjeżdżają obok Murzynów, 
Arabowie. Beduini i Be.rberobie. Kupujllo i sprzedaję. liście palmowe. skóry kozie, korzenie, hennę. daktyle, trawę pustynną i płaty, wielbłądy i różne 

pasze. Największym zbyt em cieszą się zawsze chleby. 

W~łrll~ail(a tra e~ift małleń , ~ ((ra uwem 
,I' I ' " • • ••• ,'. • 

wym mówcą, który bronił polityki rzą­
dowej. Gabinet angielski postanowił 
udzielić Edenowi nowych instrukcyj 
na konferencję z Lavalem. PrawdopOo 
dobnie będzie on musiał dać w imieniu 
swego rządu francuskiemu premjerowi 
formalne zobowiązanie, ze Anglja nie 
zawrze z Niemcami osobnego paktu 
lotniczego. 

Helena Szczeniowska zastrzeliła z rewolweru sw'ojego męża:, ofiCera rez~ 'S p'. ułanów ' 
Taj,emnicze okoliczności zbrodni' 

Kra k ów. (Tel. wI.) Spokojna wieś 
podkrakowska Kobylany stała się w 
pocy z wtorku na środę głośną, z po­
wodu tragedji małżeńskiej w znanej w 
Krakowie rodzini-e Szczeniowskich. 
Żona dzierżawcy dóbr kapitulnych, 
HeJena Szczeniowska, wystrzałem z 
rewolweru pozbawiła życia swego mę­
ża Ksawerego, oficera rezerwy 8 p. uł. 

Między Szczeniowską:, a jej mężem 
istniały od dłuższego czasu nieporozu­
mienia. Szczeniowski w ostatnich mie­
siącach mieszkał w Krakowie, a całe 
gospodarstwo w Kobylanach prowa­
dziła żona. Przed dwoma tygodniami 
Szczeniowski wrócił do Kobylan i za­
mieszkał w pokoju w Oficynie. Kry­
tycznej nocy Szczeniowski przemocą 
wdarł się do domu, wyważając drzwi. 
Na krzyk Szczeniowskiej nadbiegł 
rzą.dca, Gędłek, który chciał odebrać 
Szczeniowskiemu rewolwer, lecz Szcze-

niowski powalił go na ziemię. W tym I niowską. do aresztu śledczego w Kra­
momencie Szczeniowska strzeliła do kowie. Tłumaczy się ona, że działała 
męża, trafiaję.c go w czoło i zabijając w obronie koniecznej. Zwłoki Szcze­
na miejscu. niowskiego przewieziono do zakładu 

W środę rano przewieziono Szcze- medycyny sądowej. (M) 

Minister spraw zagranicznych Boa­
re na liczne interpelacje odpowiedział, 
że porozumienie morskie niemiecko­
brytyjskie nabrało mocy z dniem pod­
pisania i nie Jest od n!czeno zależne. 

Moraczewska głosowała 
przeciw ordynacj'i wyborczej 

Parlament angielski 
przeciwko układowi z Niemcami War s z a w a. (Tel. wł.) Według ze­

stawienia imiennego głosowania nad 
ordynacją wyborczą wynika, że prze­

Min. Eden otr~y'lna nowe instrukcje i ma ~akon'lunikować ciw ordynacji wyborczej głosowała Zo-
Fl'uncji, ~e Iłnglja nie ~awr~e ~ R~es~ą niemiecką o'sobnego f ja Moraczewska, członek zarządu gł. 

puktu lotnic~ego Z. Z. Z. Pączek był początkowo obecny 
. • na posiedzeniu, ale w glosowaniu ni~ 

L o n d y n. (TeL wł.) Dyskus)a w I wartego traktatu. Jedyme lord Lo- brał udziału. Tak samo ludowiec Wy-
izbie lordów nad układem z Niemcami tbain, znany z swego przyjacielskiego l rzykowski był obecny na posiedzeniu, 
wykazała niezadowolenie tej izby z za- nastawienia do Niemiec, był wyj,tko- ale od głosowania się uchylił. (w) 

• " o e s z OllJS ie lIJ s OllJ 
"Kwiatki" z talmudycznego ogrodu 

II. 
W poprzednim artykule pisaliśmy, 

że Talmud jest kodel{sem żydowskich 
występków. Aby nie być gołosłowny­
mi, przytaczamy dzisiaj na poparcie 
swego twiel,"dzenia niektór~ przepisy, 
wyjęte z Talmudu. 

2. Żyd mołe goja bezkarnie zabl6, 
a goj Żyda nie może. 

"Jeśli goj zabił goja lub zabił Żyda, 
to odpowiada, a jeśli Żyd zabił goja, 
to nie. odpowiada" (Tosepta, Aboda 
Zara VIII, 5). 

3. S,d nad zabójcą goja pozostawia 
się niebu. 

O morderstwie i zabójstwie. "Kto zabije goja, wolny jest od sądu 
1. żyd może goja zabić bezkamle. ludzkiego, lecz sąd nad nim pozosta­
.,JeŚli Żyd chciał zabić bydlę, a za- wia się niebu." (Mechilta. Miszpatim 

bil człowieka nieżyda. a zabił ŻYda'j do Exodusu XXI, 14.) 
dziecko przedw. cześnie zrodzone, a za- 4. GQj badajQcy zakon winien 
bil dziecko zdolne do żyda, jest wolny" śmierci. 
(Miszna, Sanhedryn IX, 2)01 ttRabbi Jochanan powiedział: - goJ.' 

studjujący zakon winien śmierci." -, "Można donosiciela żydowskiego 
(Sanhedryn 59 a.) . . (moser) zabić wszędzie, nawet obecnie. 

Na marginesie tego talmudyczne- Wolno go zabić, nim doniesie. Skoro 
go , 'przepisu warto postawić pytanie: tylko powiedział, że chce komuś szko­
dlaczego Żydzi obawiają się tak gojów, dzić na życil). lub majętności, choćby 
studjujących ' ich tajemnice talmu- szkoda' była mała, sam na siebie wydał 
dycz.ne? Odpowiedź na to znajdujemy wyrok śmierci. Trzebą. go jednak prze­
w § 37 Dibbre Dawid, któ1a brzmi: t,Za- strzec i powiedzieć: nie. wyjawiaj. Gd,i"­
komunikować coś hieży(Jowi o naszych by jednak odparł: nie, jednak wyjaWIę, 
stosunkach religijnych , równa. się za- należy go zabić, . a kto pifll'wszy to uczy­
biciu wszystkich ·ŻYdów, bo gdyby nle- ni, ten większą będzie miał zasługę." 
żydzi wiedzieli, czego o nich uezymy, (Choszen Hamiszpat § 388 art. 10.) 
toby nas pozabijalL" 6. Topiettie ludzi dla Żydów niebez-

, 5:' DonoSiciela iydowaklego wolno . piec~y~h. . .. _. , c':' , 
zamordowa6 ' _. ~er~tyków, zdra.jców · i odstępców 



należy strącać do studni." (Aboda Za-
I'a 2G b.) -' 

7. Sprzątanie niedowiarków żydow­
skich. 

"Niedowiarków (apikorsim - epi­
kurejczyków) Izraela, tych mianowi­
cie, co odpadli do kultu akumów (go­
jów), co grzeszą przez zuchwałość, tak­
że tych, którzy spożywają mięso· pa­
d liny i ubierają. się niecnie, jako że są. 
to prawdziwi epikul'ejczycy, tych tak­
że, którzy nie uznają. Tor,\' i Proroków, 
wszystk ich tych trzeba zabijać; kto ma 
władzę zabijania, niech zabija jawnie, 
mieczem, jeśli nie, to niechaj sięga do 
poclstQpów, aż zginą." (Choszen Hami­
szpat § 425 art. 5.) 

O złodzieJstwie. 

Sil'Oll& ! = OR~DOWNJ1(', B0'60ta., ania !!J ezerwea; tm!S ~ 'Numer UT' 

osioł ",:-· słowem zWierzę. (Baba. Mecja. 
114 b.) 

10. Pomoe w oszustwie. 
.,JeŻeli nie,Żyd załatwia jakiś inte­

res z Żydem, a podejdzie drugi Żyd 
i oszuka goja na miarze, ilości lub 
wadze, to tamten Żyd musi się podzie­
lić zyskiem w ten sposób osiągniętym 
z owym Żydem." (Choszen Hamiszpat 
§ .183, art. 7.) 

11. żyd zadJuiony może ucieka6. 
J ,.JeŻeli żyd jakiś, zadłużywszy się 

u nieżyda, chce uciekać, a inny Żyd go 
zdradził, to popełnił rze,cz bardzo nie-

o w~ybór Prezydenta Rzplite j 

dobrą. 1 musi tamtemu zwrócić wszyst­
kie koszty, które mu z tego tytułu po­
nad dług urosną." (Choszen Hamiszpat 
§ 388.) 

Przepis ten wyjaśnia nam częste 
ulatnianie się Żydów po wy~yskaniu 
do ostateczności wyrobionego sobie 
kredytu. 

12, Ży' nie mołe udzłe1a6 wfonna­
cyJ władzy ·gojowsklęj o stanie malłł­
kowym luego Żyda. 

"Jeżeli Żyd poinformował władzę 
gojowską., że inny Żyd ma dużo pie­
niędzy, skutkiem czego pon\esie stratę, 

• • 

to musi mu ją odszkodować," (Chosozen 
. Hamiszpat § 388.) 

13. Żyd może udawa6, że nie jest 
Żydem. 

"Wprawdzie żadnemu żydowi nie 
wolno powiedzieć, że Żydem nie je~t, 
ale może wyrażać się dwuznacznie, 
iżby nieżYd myślał, że Żyd nie jest Ży­
dem, gdy Żyd równocześnie myśli so­
bie co innego," (Jore Dea § 157, art. 2.) 

Dalszy ciąg tych "kwiatków", wy­
jętych z ogrodu talmudycznego, pocta.-
my w następnym artykule. A. R. 

• •• 1. Majętności gojciw , sł rzeczł ~I­
czyją. 

"Majętności gojów są jako pusty­
nia, kto je zajął, niech je zdobywa." 
(Baba Batra 54 b.) 

2. Dwór goja - dworem Żyda. 
"Na dwór goja patrzy się jak na 

zagrodę dla bydła, wolno (w szabas) 
przenosić z domu do dworu i z dworu 
do domu; lecz jeśli w owym dworze 

~ aw! ~ WOflJ I al~D[1 B~~ ura[JIOł. .. 
Druzgocąca krytyka ustawy przez prof. Stanisława Strońskiego 

mieszka jeden Żyd, to on sprawia, iż War s z a w a. (Tel. wł.). Na wczo- _ Artykuł 17 konstytucji powiada, śmierci króla Aleksandra jes.ł niepodo­
przenosić rzeczy (w szabas) nie wolno, rajs~m posiedzeniu Sejmu przyjęto w że elektorami IJ()winni być ludzie naj- I bieństwem pat~zeć n.a. ~ozterki we; 
albowiem dwór uważa się jakby za trzech czytaniach proJekt ustawy o godniejSi z obywateli. Ustawa nie ' za- wnętrz~e w kraJU, lepIe) lest stwon~c 
jego własność." (Tosefta Erubin VIII, wyborze Prezydenta. Przemawiał pos. wiera jakichkolwiek zmian w tym du- podwa;hny zgody. T.ego saI?ego zda.ma 
1.) C ar, który przedstawił zasady tego chu. Jedyna. właściwością, ale fatalną, był tez i ks. rege.nt l wydaje ~m teraz 

3. Nie wolno dla "chwały bożel" projektu. Przeciwko proj~ktowi prze- elektorów iest to, że w myśl art. 13 mogą ~owe pra~a. To są. znamIenne ~ 
płacić' gojowi nalemości, o której za- mawiali pos. S t roń s k i z Klubu Na- być w wypadku niepJ'zyzwoitego zacho- swiadcze~lla, dl!ltego za.le~am pa~ , 
pomniał. rodowego, K l' Y s z a k z Klubu Ludo- wania się na zgromadzeniu wykluczeni. uczmy SIę po Jugosłowlansku. ( ) 

"J eśli Żyd od goja przez posłańca wego, oraz Ś w i ą t k o w s k i z P. (Wesołość). 
Żyda wzią.ł na kredyt ubranie i w ter- P S 
minie daJ' e znowu temu pOSłańcowi . p' s ł S t . k . ił' - Każdy z ty~h elektorów ma. 'Pra-

o e r o n s l przypomn a, ze wo, na podstawie 17, wydrukować 50-
pienią.dze, by gojowi zapłacił należ- po przewrocie majowym hasłem klubu 
ność, lecz ów posłaniec zmiarkował, że B. B. były wybory Prezydenta przez ca- bie bilet wizytowy z jego nazwiskiem 
goj całkiem o tern zapomniał, to po- ły naród. Doszliśmy powoli do tego, i dopiskiem "naj-godniejszy obywatel 
słaniec musi zwrócić Żydowi pienią.- że ten cały naród składa się obecnie RZBezy,pospolitej, w myśl art. 17 usta-
d .. . ó'ć" t 80 l wy konstytucyjnej z din. 24 marca 1935" ze l Ule moze m Wl , ze Je za rzyma, z e ektorów. Druga. .leszcze .więk- (') d d b 
bo może goj sobie przypomni, a także sza, pochwała należy się za to, że pan wesołość, nawet wte y, g y y został 
nie może m.ówić, że chce gojowi zapła.- Car nie powoływał się na pamięć śp. wykluczony z zebrania. Tymczasem 
cić dla chwały bożej." (Choszen Hami- marszałka Piłsudskiego, albowiem, jak konstytlWja toO jest tekst ,prawny, gdzie 
szpat § 183, art. 8.) śp. marszałek Piłsudski mówił 14 gru- każde słowo ma swoją. wa,gę· W ten 

Na marginesie tego talmudycznego dnia 1930 r., to zawsze przywiązywał sposób powstaje więc ia.kby nowy ()f­

przepisu wyjaśniamy, że złodziejstwo wagę do wyborów Prezydenta inna der, czy odznaczenie, to, 00 najgodniej­
musi pozostawać w ukryciu. Z chwilą. drogą, niż przez Sejm i Senat,' ażeby sze. Ważniejszą. usterkę widzę wart. 18. 
bowiem, gdy zostaje ujawnione, znie- uniezależnić Prezydenta. Od tego po- Nie powiedziano tam, jaki jest naj­
waźa się tem samem "imię boże", o glądu do wyboru Prezydenta przez 80 wcześniejszy termin zgromadzenia elek­
czem to już pisaliśmy przy omawianiu osób jest tak daleko, że wysoka izba torów. Prezydent może pOwie·dzieć, że 
pierwszego przykazania. podzieli moją. pochwalę pod adresem się nie zrzeka !Ul'zędlu, ale zWoOłuje zgro-

4. Goja wolno okraść, byle nie pana Cara. madzenie elektorów. M.oże się zdarzyć 
zmiarkował. Wyob!,aźmy sobie, że jesteśmy- w m.omencie, kiedy się będą. y;bHżały 

"Nieżyda wolno bezpośrednio 0- na pustyni, przez którą. idziemy w cią.- wyborY ·parlamentarne, to może iŚĆ o.a-
kraść t. j. oszukać go w rachunku itp., gu lat 7 '.i wl<,ońcu spotykamy niewiel- leko w roz,grywki polityczne. . 
byle . tego n'ie zmiarkował, gdyż imię ki domeczeK, gdzie może się pomieścić P.os. S a n o j c a: Ale tego nowego 
boże mogłoby być znieważone." (Cho;. 80 osób. Zqala na widnokręgu zaryso- Sejmu jeszcze niema.. 
szen Hamiszpat ·§ 348.) · w~lj~.~.ię; olbrzymi paJac,gdzie jest Pos. {Stroński:. TeRa nowego 

5. Dzielenie się kradzieżą. mIeJSCe. dla 18 t}'s. ludzi z urnami do Sejmu, M. zdaje się, my óbaj z panem 
. "Jeśli jeden spólnik żydowski coś głoso\va,nia. W miarę, jak staramy się nie zqbaczynw. 
ukradł lub zrabował, to musi się z dru- zbliżyć do tego pałacu, niknie to przed W dalszym ciągu pos. S t roń s k i 
gim spólnikiem podzielić. Szkodę po- nami i pozostaje tylko domek dla 80 analizował proj~kt, podkreślając, że 
nosi sam. Ale jeśli szkoda przyszła oaój). To jest Fata Morgana. Do plebi- jeżeli te przepisy nie są, S~k0dliwe, to 
c\cpiero po podziale, to_ponoszą ją. obaj. scytu napewno nle dojdzie. Możliwe przedewszystkiem szkodliwe j6:9t to, 
Tak samo rzecz się ma" Jeśli jeden ze są bowiem trzy ewentualności. Pienv- żeby wybór był kwest ją sztuczek wy­
spólników kupił kradzione rzeczy," sza, że zgromadzenie elektorów wybie- borczych. Tembardziej, jeżeli się chce 
(Choszen Hamiszpat § 176, art. 12.) rze ustępującego Prezydenta, a gdyby zważyć, że prezydent ma uprawnienia 

W przepisie tym istni-eją trzy ro- on nawet I1ie chciał przyjąć wyboru, to konstytucyjne nietylko większe, niż 
dzaje przestępstw: złodziejstwo, l'abu- wtedy niema sporu, gdyż artykUł 27 król agielski i prezydent Francji, ale 
llek i paserstwo. konstytucji odbiera mu możność zrze- większe, aniżeli Muss0lini, król włoski 

6. Podmawianie do kradzieży nie kania się. Druga, kiedy Prezydent hę- i wielka rada faszystowska, razem 
jest pnestępstwem. dzia uważał za konieczne zatrzymanie wzięte, większe, aniżeli Fiihl'er i kanc-

Jeżeli Żyd podmówił Żyda do kra- urzędu w swych rękach, a zgromadze- lerz Rzeszy. 
dzieży, \l1ie odpowiada, albowiem po- nie elektorów wybierze kogo innego, Jeszcze jedna pochwala. Chociaż 
lecenie uczynienia czegoś zakazanego wtedy ustępujący Prezydent będzie tyle się Ir),ówi u nas o rzą.dach pułkow­
nie ma znaczenia. Żyd może się uspra- wystawiony na to, że mUSiałby, jako nikowskich, nie znać tego jednakże po 
,,·iec11iwić, iż wcale ;nie przypuszczał, swego kandydata, przedstawić siebie ustawach. Niema w nich niczego rio l­
aby tamten z}.ecenie · takie wykonał." samego, gdyż nikt iuny nie ma do tego nierskiego, ale nie widać też nic z zami-
(Choszen Hamiszpat § 348.) prawa. Ale fakt, że autorzy na po- łowania do walki. Gdyby kto zasta-

7 • dobny wypadek nie zamieścili w usta.- :nowił się nad tern, co to za J'edni tl'! . Kiedy oddawać rzecz znalezioną? . . d h ló 
"vV takiem mieście (w któl'em Ży- WIe za nyc przepisów świadczy, że ustawę stworzyli, powiedziałbym agen-

) ,nikt z nim się nie liczy. Trzecia ewen- ci asekuracYJ·ni. dzi żyją. i goje trafia się rzecz znale- t 1 ' , d ua,nosc, g y zgromadzenie elektoł'6w - PremJ'er Sławek się śmieJ·e. Nie ziona; jeśli większość stanowią. goJe, b' . 1 
ł " " wy lerze mnego mndYdatil, a Prezy- wi-em, czy to dobrze, czy źle. Chciał-to nie trzeba og as zac, a jesli większosc d t k' B ł b 

Ż ' en ogo mnego. yo y to dziwne bym zapytać pana sprawozdawcę, czy stanowią. ydzi, to trzeba ogłaszać.' d' t ' , g yz us ępuJą.cy Prezydet pChałby kra)' umi-e po J·ugosłowial'isku. Dobrzeby (Miszna Machszirin II, 8); albo: "Je- ó . 
żeli Żyd znajdzie jakiś prze.dmiot w w sp T, grozący wstrząsem. Autorzy było, gdyby się zapoznał z historją 0-
llliejscu, gdzie zwykle zbierają. się ży- projektu 1).ie przewidywali takiego spo- statnich lat Jugosławji. Po śmierci 
dzi, oddaje zgubę, ale ni.e oddaje, jeżeli ru. króla Aleksandra rozgorzała tam wal-
. 'd . ' . kt' . - Dlatego z ea,łej ustawy podoba mi ka o prawa wyborcze. Przedtem z.awi" 
Ją. znaj ZIe w mIeJSCU, worem zwy- ".. 
kle zbiera.ią. się. nieżydzi, gdyby nawet SIę ~ałą~zony wzo,r kartek głosowania, szono tam konstytucję. Ograniczono 
wiedział, że należy do Żyda i ma znak, z~":'leraJ~CY na~':'ls~ a: S~efan Czarnec- prawa, co się u nas teraz wprowadza. 
gdyż ów Żyd z pewnością uważał ją. kI l Stalllsław Zol·krewskI. Jest toO przy- Tam jest taki generał, prawa ręka śp. 
już za straconą." (Choszen Hamiszpat 'kład niezmieJ'nie rzetelny, gd!yż oObai ci I króla Aleksandra, który się nazywa 
!1. 2-9 t" ) męż.owie mo.~ą. sobie przypisywać tyle Żiwkowić. W tłumaczeniu to nazwi-j, ;), ar , .... . k k l d 

8. Spadkobiercom nieżyda można ~zans, la o . ~anc y aci na Prezydenta, ska brzmi mniejwięcej ż.vwy, rzutki, 
I Uugu, o którym nie wiedzą, nie od- . Ile kt.okolwlek z żyjących (.oklaski na powiedzmy śmigły taki. Ten właśnie 
IJlawać. lawach opozycji). generał doszedł do przekonania, że po 

"Jeżeli nieżyd, któremu Żyd był 

dłużny, umarł, a spadkobiercy jego o D'la m'"I'J"ona dZI':eCI" 
1ym długu nie wiedzą, Żyd płacić nie 
1I0trzebuje." (Choszen Hamiszpat § 283, zabra,knie mieJ"sca W szkol,e 
1IIrt. 1.) 

9. Nieżyda welno podejść. War s z a w a. (Tel. wI.) Organi­
"Nieżyda 'wolno podejść, albowiem zacje nauczycielskie obliczają, że w r. 

Audjencje u. min. B'ecka 
vV a r s z a w a. (Tel. \Vł.) Minister 

Beck przyjął ambasadora Wielkiej 
Brytanji Cennarda i posła szwedzkie­
go Bochemana. (w) . d . P'" szk. 1935/3G blisko miljon dzieci nie ~'O\Vle Zlano w lsmle, że nikt nie ma 'd . . k ł 

))rata swego oszukiwać (Levit. XXV, znaj Zle miejsca w sz o ach. K"" " .' 
14: "A gdy będziesz sprzedawał pole. ." OmUnl'S·CI opuszczają 
hliźniemu twemu, albo je kupował od A:reszłowame dZiałacza Berezę ' 
bliźniego twojego, nie, oszukujcie jeden d ' Ł " . 
drugiego."). ~le jeżeli nieżyd ~szukał naro owego w OW'!CZU War s z a w a. (Tel. w1.) Do War-
Ży.da, to mUSI wedle naszych (:-;YQOW- W a. r s z a wa, {'reI. wł,) Pod zar~u- szawy zostali przewieZieni z Bęrezy 
sklch) pra~v. odszkodown(o mn tl)" ((",ho" l tern należenia .00 taj.nej organizacji Kartuskiej z tamtejszego obozu odosob­
szen Hamls~pat. § 227, art '2~\. ) . zo~t~ł osadzonY w areszcie w Łowiczu I Biepia Piotr Stankowski, działacz l<:o-

.Na m~rgm.esl~ tego yr~epl:,lll \o, YJ8.- mlelscowy.dzia!acz l'1a.rodowy'~ 4O-1etni munizującej lewicy zwią.zkowej,Dawid 
śmamy. ze Ule Jes~ bhzmm. To y.ró~ WiktOl' ~lerzblcki, '~ -... ... Preszel" dział3cZ komu.nistycz~y. ","w) 

~ 
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Prąsa żydowska donosi, te w kulua­
rach Sejmu układa się już listy przy.szłyeh 
posłów. Uwagę zwracają na siebie posło­
wie i senatorowie B. B., którzy ze względu 
na mniejsza, ilość mandatów tylk<1 czę­
ściowo będą. mogli dostać się w następnej 
kadencji do parlamentu. 

Za pewnych - według prasy tydow­
skiej - uważa się posłów Marjana Dą­
browskiego z I. K. C.-a, ks. Janusza Ra­
dziwiłła, notarjusza Jeszkego z Poznania, 
prof. Birkenmajera z Warszawy, Burdę i 
Sanojcę. Poseł Maćkiewicz ze "Słowa Wi­
lel1skiego" do ' przysz!ego Sejmu POll.(}Ć już 
się nie dostanie. 

Nikogo to nie ździwi. jeśli posła Mać­
kiewicza zdystansują Burda i Sanojca.. 

W· przyszłym' ,,sanacyjnym" SejIl!-i~ 
tylko tącylud.:i.e tnog~ liczyć na powoqze­
iiie... ,. . ..• - :,o ~. .'.. . • ..• -.: . 

'Kiedy na ostatniem posied'lleniu rady 
miejSkiej w Łodzi radny Grzegorzak z 
Klubu NarOdowego domagał się przegłDso~ 
wania jego wniosku w sprawie zaskarie­
nia decyzji ministra Kościalkowsktego, 
Odmawiającej zatwierdzenia wybranego 
prze'z narodowa, większość za.rza,du mieJ­
skiego, obecny na tem pos'iedzeniu dele­
gat województwa skwapliwie zaprotesto­
wał przeciwko głosowaniu ze względÓW 
czysto formalnych. Podobnie przedstawi­
ciel Żydów bardzo agresywnie wysta,pit 
przeeiwko wnioskowi radnych narodo-
wych. . 

Żydom zal'eży na tem, aby decyzja mi­
nistra nie była. zaskarżona. A nuż Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny uznal­
by argumenty endeków za .słuszne. Co 
wtedy? Żydzi wolą nie ryzykować ... 

* * • 
W związku ze śmiercia, pro·f. Askena. 

zego prasa. żydowska przynOBi informacje, 
dotyczące Jego osoby. Żydowskii historyk 
dr. Majer Bąłaban pisze w "Naszym Pl'ze~ 
gla,azie" o zmarłym między innemi co na­
stępuje: 

,,~~·!omek ~hachama Cwi Askenazego 
w lmJl prostej, przeja,ł po swych przod­
kach - pisze dr. Bałaban - postawę i 
hart d~eha. Wysoki, smukły, mocno 
krótkowldzący przypomniał zupełnie 
Chachama Cwi, którego znamy z portretu 
często reprOdukowanego. Ojciec Szymona 
Wolf Askenazy był kupcem wielkiej mia­
r~, p,rzy.tem. ~złowiek wykBztalcony rów­
rueż m }UdalCIs członek komitetu wielkiej 
Synagogi na Tłomackiem, dal synowi roz­
l~g~e w~ksztalcenie i nie zapomniał rów­
Dl~.Z o Języku hebrajsliim i naukach bi­
bliJnych. Nauczyciel'em młodego Szymo­
na był radny hebrai"ta i tłumacz Griitza 
S~efer - Rabinowicz, którego już ,jako wiel­
kI uczony wspominał z czcią i sentvmen-
tem H. • 

Żydowski brukowiec ,,5-ta rano" dono­
si co następuje: 

"Do. ~ydziału cmentarnego gminy ży­
dowskIeJ w Warszawie zgłosiła się deleO'a­
cta .oficerów z generałem na czele, wielbi­
CIelI zmartego pr?f. Szymona Askenazego, 
prosząc o odpOWIednie załatwienie . spra­
wy wyznaczenia grobu na cmentarzu ży­
dowskim. 

. W wydziale cmentarnym przyrzeczono 
delegacji oficerów, że dla b. prof. Askena. 
zego ~o6tanie przydzielony bonorowy grób 
na gOl'nym nasypie obok grobów twórcy 
eBperanta dr. L. Zamenhofa Jraz prof. 
Berlinera". 

T? sa.mo pismo informuje. że przez ca­
la, llledzlelę przy trumnie prof. Askenaze­
go ~e~1.ieli jego krewnl,odmowiająe he­
braJskH~ psalIlll'. . 



r 

Powabna Myrna Loy i przystojny William 
Powel! w nowym filmie p. t "Niebezpiecz­

ny flirt". 

Szybko. przeszła ordynacja wybor­
. c~a do Sejmu, szybciej jeszcze Ol'dyna­
~Ja wyborcza do Senatu. Marszałek 
S~italski ma upodobanie w· załatwia­
DlU za~adnie~ ważkich w ciągu jedne-
1?o posledzema. Zakreślił sobie plan, 
ze do soboty wszystkie trzy ustawy 
będą uchwalone i - zamiar swój u­
skuteczn~. W nadchodzącym tygodniu 
~oz'po~zn~e rozprawy Senat, który po­
SWlęCI klIka .dni na obrady komIsyjne, 
a pod konie? tygodJ?ia następnego 
prawdopodobme - kilka posiedzeń 
plenarn%h. Do 8 lipca wszystkie usta­
wY. będą przyjęte. 

* 
Ta sama metoda została zastoso-

wana w Sejmie, co i w komisji. Prze­
mawiała. niemal wyłącznie opozycja. 
J słuszme ktoś powiedział: przejmo­
wało go oburzenie, gdy widz.iaJ. że 
przeciwko. wszelkim argumentom po­
wstawało Jedno: większość materjalna 
rąk podniesionych do ~łosowania. Ale 
to było zawsze od r. 1930. gdy obecny 
system zyskał bezwzględną. większość 
wabu ciałach parlamentarnych. 

Przypomniano słusznie przemówie­
ni~ p. ŚwitaIskiego, który, jako pre­
mJer, wystąpił w Filharmon.ii w r. 1929 
z wielkiem przemówieniem przeciwko 
"hegemonii partyjnej" w Sejmie. Żal!ł 
się, że zanika praca parlainentarna, 
gdy jest większość zdecydowana i na­
przód się wie, że wszystko ona uchwa­
li, co postanowi; argumenty, zarzuty 
czy przestrogi wszelkie stają się bez­
skuteczne. 

J gdy się patrz:--ło na obrady izby, 
P?dczas debaty zwłaszcza nad ordyna­
CJą wyborczą, która była pełna emocyj, 
obrady, którym prze,vodniczył p. Świ­
talski już jako marszałek, mimocho­
~em przypominano v,ystąpienie p. 
Switalskiego jako ówczesnego premje­
ra. \Vszak on, jako marszałek, miał do 
czynienia właśnie z tym ~b.iawem, któ­
ry tak surowo oceniał przed sześciu 
laty jako premjer. Na nic wszelkie 
argumenty. Nic, tylko większość! 

* Mówiono wiele do obrazu. Rzadko 
kiedy mówiono z taką. szczerością i z 
taką otwartością. Najsilniejsze prze­
mówienia były wysłuchiwane wspo­
koin. Wystąpienie' posła Trąmpczyń­
ski ego było niezwykle silną rekapitu­
lacją systemu lat ostatnich dziesięciu. 
Nigdy tak ostro go nie kwalifikowano. 
Ani marszałek go nie pl'zrwołał do po­
rZQ.dku, ani też nikt mu nie przerywał. 
Tak było ze wszysłkiemi wystąpienia­
mi. Czy to był jaki rozkaz wewnętrz­
ny, czy też jakaś apatja przy 35 stop­
mach ciepła i zaduchu nie możliwym 
na sali. mimo ot~-art~rch wszystkich 
drzwi np nr7.estn~fl}. - w to nie wcho­
dzim~-. Tak było 

* 
Żydzi z BB. są specjalnie skonster­

nowani. Na ławie ostatniego szeregu 
sif'dzą. w trójkQ: Wiślicki, Mincberg, 
rabin Lewin. Siedzą, i cichaczem, chy­
ląc się ku sobie, gwarzą. Nie mają 
twarzy wesołych. "'iedzą. 7.e premjer 
Sławek rozmawiał z przedstawicielami 
Koła Żydowskiego. tj. z s.ionistami, te 

'ich uspokajał, że ludności żydowskiej 
przypadną m~.ndaty. Punkt ciężkości 
już przeszedł ku s.ionistom. Żydzi z 
B. B. raczej są. skończeni. Za to sjoni­
ści się rewanżowali: nie głosowali za. 
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wnioskiem pos. Strońskiego o odrzuc&- jak on głosuje. lak za panią. ma.tką. .•• 1 być niespodzianki. lest faktem, że mię-; 
nie całego projektu. * dzy Moraczewskim a Sławkiem do po.-

* Na ławach rządQwych wsłuchiwa- rozumienia nie doszło. Moraczewski 
Z przybudówek "sanacyjnych" no się jednak w głosy kraju. Dla wielu nie aprobował poprawki Madejskiego 

przemawiał tylko pos. Michałkiewicz. wystąpienia poszczególnych mówców w sprawie rozszerzenia wpływów 
Mówił jak zawsze długo, niesłuchany były rewelację.. Nie spodziewano się związków zawodOWYCh w kolegjach. 
przez nikogo. Może przekaże potomno- tego i nie wiedziano, jakie w istocie sę. Wyraźnie się temu przeciwstawiał. Na-. 
ści rodzinnej swe przemówienia, któ- nastroje społeczeI'tstwa. Zwłaszcza gło- wet mówią., że niektórzy z jego ludzi 
rych nikt nie bierze na ser.io. sy przestrogi. A mimo to wszystko głosowali przeciwko projektowi B. B. 

Milczeli przedstawiciele t. z:w. szło tak, jak to skwalifikował swego Czy klub B. B. wycią.gnie z tego kon. 
Związku Młodych Narodowców. Nie czasu p. ŚwitaIski. 'sekwencje? Czy Moraczewski wyci~ 
zabierali głosu, ale podnosili się razem I . * gnie z faktów konsekwencje? 
z "michałkiewiczowcami" przy każ- Jeszcze nie ogłoszono szczegółowego Czekajmy. Idą rzeczy i idą zjawiska 
dem głosowanu, spojrzawszy na B. B., wrniku głosowania. A pono miały tam nowe. 

Jak Heller szedł do władzy 
Pol'ityka a armja - Nacj,onalizm i socj.a,lizm w program'ie narodowo-socjalistycznym 

V. wać głupszego, a nie odwrotnie, jak 
P o z n a 11., 27 czerwca. było dawniej w państwie rozwielmoż-

Narodowi socjaliści, działając w nionego partyjnictwa. Chodzi więc tył­
państwie liberalno-hul'żuazyjnem uży- ko o to, aby udowodnić, że narodowi 
wali w walce tych środków, jakiemi socjaliŚCi byli rzeczywiście na,imą­
to państwo ze swoją strukturą dostar- clrzejsi. To zaś tYlko może znowu wy­
czało. Nigdy jednak nie stawali w 0- kazać życie. To też . życie dr. G. przy­
bronie urządzell, które uważali za wołuje na świadka. Jeżeli sobie uświa­
wadliwe, chociaż nawet oneby im wal- domimy. że po jednej stronie stały 
kę ulatwiały. Posługh.yali się więc w grupy, dysponujące całą władzą pań­
całej rozciągłości krytYką i w niej do- stwo\Yą. pieni~dzmi i wszelkiemi środ­
chodzili do mistrzostwa. I dziś, lde- kami propagandy. a z drugiej strony 
dy już utrwalają nowe rewolucyjne początko\yo gTupka ]l1Clzi i że \\Tcszcie 
p-rawodawstwo, stoją na stanowisku ta g'rupka oclniosla z\\ ycip,st\\'o to 
prawa do krytyki, zjednem wszclako może być wyl1l0\\'nylll ŚWIadectwem, 
zastrzeżeniem, w odróżnieniu od wol- kto \\'łaśn ie byl najlllq li L'zejszym. 
ności krytykI w państwie liberalnO-I ~astępnie 111Ó\\Ta zajmuje "i<; temi 
burżuazyjnem, a mianowicie, aby tyl- przemianami ducho\\'CllIi, jakim uległ 
ko 111ądl'ze,iszy miał prawo krytyko- naród niemie('ki \\' cza;:ie . \\ · ojn~· , kL'ót~ 

. . 

SĄD NAD NIESAMOWITYM ZBRODNIARZEM 

Słynn:v zbrodniarz międzynarodowy ~Iatuszka. skazany za zamach na pociąg pod 
Bia-Torbagy na karę śmierci, apelował do trybunału sądowego w 13udapeszcie. Tr'Y­
bunał zatwierdził wyrok śmierci. Na zdjęciu .Matuszka udaje się pod eskortą na 

rozprawę. 

Greiser prorokuje 
powrót Gdańska do Rzeszy 
Za ,·ok lub tlwa lata rozprau'i się ())'eiser z opozycją! -

Skutki polityki zbliżenia lJolsko-niel'nieckiego . 

G d a 11. s k. (Tel. wł.) N a śroclowe.m 
posiedzeniu gdańskierro "olkstagu pre­
zydent Gl'eiser złożył znamienne 0-
ś\:viadczenie, w któl'em m. in. powie­
dział: "Przez naszą politykę musimy 
dopomagać do tego, aby Niemcy były 
wolne i sprawę Gdańska mogł'y roz­
\dązać. JesteIl1. pewny, że niedalej, jak 
za rok, czy dwa lata będę się mógł z 
opozycją ostatecznie rozpra~'ić, cho-

ciaż już nie, jako prezyde.nt Wolnego 
Miasta." 

Sensacyjne oświadczenie Greisera 
l'ozeszło się lotem błyskawicy po Gdail­
sIm. Zapowiedź l'ychłego powrotu 
Gdal1ska do Rzeszy, jako konsekwen­
cja polityki zbliżenia polsko-niemiec­
kiego, wywołała w GdaI'tsku silne wra­
żenie 

Opozycja sprzeciw'i się po w'rotowi Gdańska do Rzeszy 

ko przed nią i po niej. Między innemi 
dochodzi do ciekawego wniosku, że 
Niemcy wojnę światową z punktu wi­
dzenia militarnego wygrały w całej 
rozciągłości, natomiast tęże wojnę z 
punktu widzenia politycznego prze­
grały na całej linii. 

Dlaczego? Armja bowiem, bijąca 
się świetnie i odnosząca zwycięstwa, 
nie stanowiła z narodem duchowej, 
icleo\\'ej jedności. To było główną przy­
czyną załamania. Żołnierz nie miał w 
każdym momencie pełnej świadomości 
o istocie tych wartości, w obronie któ­
rych siawał, nie hył politycznie wy­
cho,,'any na narodowych praw{}ach 
i zrozumieniu narodowych przezna­
cze]'l. ~ie mogli mu tego dać ani ce­
sarscy zausznicy, ani marksiści, któ­
rzy później usadowili się na gruzach 
cesarsb"a. Z tegoby więc wynikało, że 
tylko armja zespolona ideowo i ducho­
wo z narodem, nabiera moralnego 
sensu. Przeciwstaviianie arm,ii społe­
czel1slwu. a nawet zaniedbywanie wy­
chowan ia narodowego w niej. musi 
się czy prędzej czy później skończ?ć. 
katastrofą. jak to mialo miejsce 
zdaniem dl'. G. - z tak ś\\-iptna i do­
slwnale wys7.1\OlonC). al'mjl}. jak nie­
miecka z CZ8 . óW wOjny światowej. 

Po przedstawieniu metod zdobyda 
władzy oraz korzeni, z jakiCh wyrasta 
istota narodowego-socjalizmu minister 
Goebbels. pragnie jeszcze wyjaRnić nie­
ktMa poj{'cia dotyczą.ce rewolucji nie­
mieckiej. 

Mówi się np. że .narodowy-socjalizm 
dąży do stworzenia państ.wa totalnego, 
t. Z1J. takiego, któl'eb~' opanO\Nało 
w'lzystkie dziedziny życia i wszystko 
ujęło w swoje ręce. Ministel' Goebbels 
mówi. że tak nie jest, że to nie jest 
is.totne. Narodowemu - socjalizmowi 
chodzi o tota.lizm idei t. zn. o zupełną 
real izację iclei narodo\yo-soc.iaJistycz­
nej. Idea nar.-socj. slwl'o raz została 
zastoSO\Yan3 \V życi u PaJlstwowem, to 
nie możp hyr takil"j dziedZIny, przed. 
ktÓl'ą zalrzymalaby się wpół drogi, 
czy to hędzie gospodarka, czy kultura. 

W Niemczech - według G. - nie 
mOże już być żadnego takiego układu 
stosunków, któreby nie odpowiadały 
nar.-socj. punktowi widzenia. 

G. wyjaśnia w dalszym ciągu: Są 
ludzie, którzy twierdzą. że part ja naro­
dowo-socjalistyczna powinna się dziś 
roz,Yiązać skoro nal'od.-'locj. posiad~ 
władz~, a dalej, skoro ,yszyscy Niemcy 
są już dziś nar.-socjalistami. Temu 
mniemaniu należy się bezwzględnie 
pl'zeciwstawić! Są przecież społeczeI't­
stwa, które myślą nawskroś mliitary­
stycznie, których obywatele wszyscy 
uważają się za żołnierzy, a jednak ni­
komu nie przychorlzi tam do głowy, 
aby znieść armję. Przy innej CJkazji, 
a mianowicie w jednem z przemówień, 
dl'. G. innego 'używa przykładu. Są -
mówi - społeczel1stwa. w których 
wszyscy obywatele są. katolikami, a 
jednak Kościół katolicki nie rozwiazu­
je się w tych krajach. 'Yreszcie . je­
szcze innego uży\V~ ar~umentt1 Ludzie 
n. p. bardzo interesują się teatrem i z 
zapałem go odwie{}zają, to jednak wca­
le nie znaczy, że każdy widz teatralny, 
może wchodzić na scenę i być akto­
rem. Do tego bowiem potrzeba specjal­
nej pracy nar sobą i wysiłku. To też 
aby być członkiem part.ii narod.-socjaJ.. 

G cI a ń s k. (Tel. wI.) Po środowem 
posiedzeniu Sejmu gdal1.skiego, na ldó­
rem senat poniósł pora.żkę, nie prze­
prowadziwszy projektów oszczędno­
ściowych, zapanowało wśród ludności 
Gdallska wielkie podniecenie. Na ple­
num sejmu gdaI'lskiego nie zgłoszono 
wprawdzie zapowiadanej rezolucji, 
wyrażaj1lecj życzenie powrotu Gdań­
ska do Rzeszy, ale zarówno w PI'zpmó­
wieniu przcdstawiciela frakcji IPu'odo­
wo - socjalistycznej. jak i w mowie 
prezydenta Senatu, Greisera, padły 
słowa, czyniące wyraźnie aluzję do ta-

kiego dezyderatu. to nie wystarczy ubrać SI!,' w lllundur 
V\T kołach politycznych w Gdailsku i p,rzypiąć znaczek partyjny. tak .:ak 

utl'zymuje się przekonanie, że prze- nie wystarczy ubrać siQ w to~ę. ahy 
bieg obrad Sejmu gdaI'tski·ego nie może być wielkim tL'a~ikiem. W ten spo~óh 
pozostać bez poważnych kOllsekwen- musi pozosta.ć p.artja zawSze hierarchlą 
cyj. Stronnictwa opozycyjne oświad- narodowo-socjalistycznego przywódz­
czają, że przy obecnym nastroju polio twa. Musi ona otworzyć szerok.o 1'a­
tycznym Rzeszy nie pragną powrotu miona dla młodzieży. A hierarchia ta. 
'Gdal1ska do Nicmiec, i że niezawisło- musi polegać nie tyle na l'l'2'ywileju, 
ści polit~' (,zl1e.i Gdańska będą bronili co przerJ.ewszystkiem na zwiększonym 
wszelkiemi środkami. Opozycja g-da6- obowiązku. Wtem zrozumicniu nie 
ska zdecydowana jest odwołać się dla ma oczywiście part ja nar.-socj. nic 
swej obrony do wysokiego komisarza I wspólnego z partjami czasów: burżua.- , 
Ligi Narodów i do samej Ligi. (w) zyjno-marksistowskich. 



7) 
Te właśnie powody skłoniły go do 

wfjazdu do Londynu. Ponieważ nie 
mial zamiaru zabawić zbyt długo, na· 
tychmiast zajął się wyszukaniem wy­
rozumiałego jubilera. Nie znając jed­
nak nikogo i nie mając dostatecznej 
czelności, nie wiedział co robić i nie 
odważył się pierwszemu lepszemu jU­
·bilerowi zapronować kupna diamen· 
tów. Każdy bowiem z nich mógł zadzi­
wić się wysoką wartością diamentów 
i spytać o źródło pochodzenia. 

Był więc w wielkim kłopocie. 
Doszedłszy do Ulicy Strand, stawał 

prawie przed każdym magazynem, po· 
dziwiając przepych umieszczonych na 
wystawie drogich kamieni. 

Za każdym b'okiem mówił do sie­
bie: 

- Tu wejdę! 
Posuwał się aż do drzwi sklepu 

i zatrzymywał się. 
Przykładał twarz do szyby, cieka­

wym wzrokiem spoglądają.c w głąb 
sklepu, ale bądź to, że w magazynie 
znajdowało się wielu kupujących, 
bądź to, że Malory nie miał odwagi, 
czy wreszcie że fizjognomja tak wła­
ściciela jak i jego sub.lekta nie budziła 
zaufania, dość, że kapitan odchodził 
i rozpoczynał nanowo swój spacer na 
ulicy od rogu do rogu. 

Mimo wmawiania w siebie odwagi 
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Uodpornionq, a przytem delikafnq cerę 
oraz sp·orfowo czersfwy wyglcad 

utrwala znakomicie 

W pudełkach blouQIUc:b • w lubGch cvnow,c:b od ci 0,40 - 2,tIo. 

• III 
• •• 1'·WICle 

zdawało mu się, ze zbrodnia jego wy. 
pisana mu jest na czole, że prze­
chodnie, ujrzawszy owe płomienne li­
tery napisu, stają. i badają go cieka­
wie. 

Kiedy następnie, zwróciWszy się w 
inną. ulicę, spostrzegł przechodzącego 
policja.nta, zadrżał, jakgdyby oba~iał 
się, że go ten natychmiast aresztuJe. 

- Nie ośmielę się nigdy! - szep­
nął sam do siebie. 

Poszedł więc na chybił trafił. Nie 
słyszał nic, nie rozumiał zupełnie języ­
ka angielskiego, ulice nowego dlań 
miasta przedstawiały się w umyśle 
Malorego jak drogi labiryntu. 

\Vreszcie znalazł się na lewym 
brzegu Tamizy w pobliżu doków, w 
części miasta, zamieszkałej przez 
majtków i żeglarzy. 

Tutaj na każdej uUcy wznosiły się 
domy, a w nich widać było szynki, 
podobne do ciemnych, ponurych ja­
SKiń, na szybach kt6rych fantazja ma­
larza pomieściła wyobrażenia okrę­
tów, przed wejściem zaś stały wysokie 
maszt)', wbite w ziemię z powiewa.ią.­
cemi sztandarami wszelkich nal'odo­
wości. 

W takich szynkach można było 
znaleźd zaWAze za tanie pieniądze po­
żY'wienit~, pl'zrj()mno~ci wszelkiego ro­
dzaju, czasami kredyt oraz swohodę 
czynu i myśli. 

Może pań liezy~ na mni~. 

Słynna pllatynowa blondynka. 1ean HM"" 
low, wyeunęla się obecnie na czoło gwiazd 

Hollywoodu. 

Łódzkie widoki 

Ogłoszenia I mówiąc to, Bucaille pódal MU 
szeroką. dłoń, którą. kapitan silnie t1ści­
sną.wszy zatrzymał w swojej, mówiąc: 

- Usiądź pan na chwilę, trącimy. Koniec czerwca. 'IN cieniu 3ł §f. e. 
się kieliszkiem. Niech żyje przyjaźń Pustka w interesie (futra.). Mroczna l 

chłodna kawiarenka z przeciwka n.,ei. ... 
dzielnych ludzil możeby tak zajŚĆ na limonjadę z lodem, 

BucaiIle nie dał się długo prosić. sąsiadowi na kredyt chyba dadz4T... W 
Siadł obok Malorego i zwrócił się do kawiarni pustka. 
gospodarza, który zajęty obsługiwa- - Witam siąsiada. Co słychać? 
niem licznych gości, nie słyszał wcale - Pocę się. 
wyżej przytoczonej rozmowY i rzekł - Ja tef. C6t jeszcze? 
d . - Martwię się. 

o mego: _ Ja też. Cholerny kryzys. 
- Oczywiście zatrzymam zegarek. - Ktoby na to zwracał uwagę! efto-

Daj nam więc ginu, ale w najlepszym wiek się do wszystkiego przyzwyćzaja. 
gatunku. - Więc? 

- No, no, pragnę być -panu pomoc- - Ogłoszenia!... 
nym i dam panu za zegarek półtora - Nie rozumiem. . 
liwra _ od])owiedział szynkarz, nie - Ja też i z tego właśnIe powodu n'1&rt~ 
h . k t . t wię się. c cą.c zrzec SIę 'orzys nego ID etesu. _ Rozumiem _ upal... . 
Ponowił ofertę, podajQ.c zą.dany - Sąsiad myŚU, że mnie z]ekka slOncfi 

napój. poraziło? Nic podobnego. sprawa jest ZU" 
~ Za zadu? cenę nie s""'""'. edam ze- pełnie realna. Uważa sąsiad, od llewne~o 

'I! ł.-',L~ czasu przestałem czytywać prasę. Zbyt 
gar!.:a. mnie to denerwuje - tu wojna, tam woi-

Bntts z zdziwieniem spojrzał na na,. jak nie Boliwja, to Abisynja, jak run 
mło{l ego żeglarza a potem na Malore-' Abisynja, to laponja. Wynajdują, jakIeś 
go, nie mogąc zrozumieć, co skłoniło nowe gazy, jakieś karabiny na osiem me·' 

I l ' . fl'óW długie, jakieś kule ze skroplonem 
m oc zJana do odmowy, nIe naprzy- powietrzem... NastE:pnie te ciągłe IItrajkl 
krzał mu się jMnak. _ nawet rabini w Warszawie ostatnIo fa­

- Czy on kupuje także droźsze strajkowali. Czytuję zatem s8lpe ogłosza'" 
przedmioty? - zapytał Malory. nia. . 

- On? On wszystko kupuje, co ty\. - A1et tam nie Idemi!. eiekawego.-
ko Jest do ~przedaniaj ale ofiaruje bar. - Przeprastam bardzo, właśnie ~e jMt. 

W spelunce portowej Kupno, 8przeda.t, sprawy majątkowe. Chot 
dzo niskie ceny. n mnie w interesie pustka, to gdy przeczy" 

- Więc musi byc bogaty! tam kilkadziesiąt ogłoszen. te ten to, a. 
Ot6ź do taki~j to 'dzielnicy przypa­

dek zaprowadził Malorego. Już szedł 
dość długo, zajęty kłopotliwemi my" 
ślami. Wybiła godzina druga po po­
łudniu. Kapitan przypomniał sobie, że 
wyszedł bez śniadania. 

Zatrzymał się więc, obejrzał w pra­
wo i lewo, szukają.c miejsca, gdzieby 
mógł posilić się czemkolwiek. Jakoż. 
wkrótce znalazł się w obszernej sali, 
za,stawionej jedynie długiemi stołami 
i ławkami, przytwierdzonemi do pod­
fogi. Na bufecie leżały na półmiskach 
;dmne przekąski oraz stały dzbanki, 
napełnione piwem. 

Dwóch kelnerów usługiwało go­
ściom, posłuszni na skinienie czło­
wieka, znajdują.cego się za bufetem. 
Brł nim właściciel zakładu. 

Ma10ry podszedł ku niemu. Ukazu­
.ią.c palcem na kawał mięsa, poprosił· 
o miarkę piwa i siadł przy stoliku. 

Podano mu zaką.skę, którą zaczął 
jeść z wielką. chciwością.. 

.Tuż był prawie na ukończeniu po­
Ri!ku, gdy spoglądają.c po obecnyeh 
i ohserwując fizjognomje gości, zoba­
czył, jak nagle otworzyły się drzwi 
j na progu ukazał się młody marynarz 
o energicznej twarzy, niskiego wzro­
stu, w czapce, na ktÓI'ej napis podawał 
nazwę okrętu francuskiego, gdzie ma­
rynarz pełli ił obowiązki. 

I{elnpr szybko się doń podsunął, a,­
le młody żeglarz dał znak odmowny 
i poszelU prosto do bufetu. 

TL1, wydobywszy z za marynarki 
(luży, srebrny zegarek, podał go go­
~;pollal'zowi, mówiąc tak głośno, że 
:\l[a]ol'Y nie stracił ani jednego wyra.zu:. 

- Czy nie clH'ialby pan, panie 
BlIt.iS, kupii' ocle ll1llif> 7.('garka '! 

- li iedyś pan wczol'a.i lJI'Zybył, nie 
widziałeni u pana żadnego cenniejsze­
go przedmiotu - wykrzyknął Butts 
llo3Ć znacząco. 

- Czym się wzbogacił lub zbiad­
lilal, pana to wcale obchodzić nie po­
winno - odezwał się marynarz - jed­
nem słowem, czy pan chce lub nie dać 
mi trzy liwry za ten zegarek? 

- Trzy liwry 'l Gdzież -pan słyszał, 
żeby za taki zegarek dawallo trq li-
wry? . 

Butts wzią.ł zegarek do ręki i zaczął 
go troskliwie oglą.dać. 

- PhI - rzekł ze wzgardl}. - to nic 
nie warte. 

- Bez wartości? Z(lgarek srebrny, 
jaki otrzymałem od matki, kiedym 0-
puszczał kraj rodzinny. Gdyby kieszeń 
moja zawierała choć jednI). monetę, 
nigdybyś, panie Butt , nie dotkną.ł się 
tego zegarka. 

- Dam panu za. niego liwra. 
- Dwadzieścia pięć franków? Ależ 

to kradzież, prawdziwa! 
- I to jedynie dla pana - odpo­

wiedział właściciel szynku - wolał­
bym bowiem nie kupować zegarka. 
Zabierz go sobie, trzymaj, trzymaj, on 
ma dla pana większą., jak dla mnie 
wartość. 

Żeglarz machinalnie odebrał zega­
rek. 

BuŁts zdawał si~ wcale nie uważać 
na majtka, t~n zaś stał cią,gle niepew~ 
ny, niezdecydowany, co ma czynić, 
czy pozostać czy też odejŚĆ. 

Nagle · MaJory dał mu znak ręką. 
i majtek zbliżył Się do stolika, przy 
którym siedział kapitan. 

- Słyszałem pański targ, mój mło­
dy przyjacielu - rzekł ten ostatni -
nie mogę zostawić w 'Potrz~ble współ­
rodaka. Zatrzymaj pan Mgarek. Oto 
trzy liry, oddasz mi je pan, skoro bę­
dziesz w możności. 

I przy tych sło\vach wcisnął w ręk~ 
zdumionego majtka trzy sztuki złota. 

- Pan mi pozyczy trzy liwry, nie 
znając mego nazwiska? - odparł że­
glarz, wahają.c się czy p.rzyją.ć niespo­
dziewaną pożyczkę. 

- Pańskie oblicze wskazuje na 
uczciwego człowieka. 

- Przynajmniej przyjmij pan w 
zastaw zegarek. Jeżeli zobaczymy się 
za rok, zwrócę panu pieniądze i zażą­
dam mojej własności. 

- Nie chcę pana pozbawić tak dro­
giego ' od matki upominku. 

- A zatem dobrze, przyjmuję. Lecz 
jakem . Breton, jesteśmy przyjaciółmi 
panie, aż do grobu. Nazywam się Bu· 
came i służę na okręcie "Wezuwjusz". 
J eźeIi kiedy potrzebować pan będzie 
e.i1nej pięści. słutę mu każdej chwili. 

- Nie wiem, czy jest bogaty, ale tamten tamto obce kupić, odrazu zrobi się 
musi mieć bogatego wspólnika. bo 11e jakoś ratniej... . .. 

- A sąsiad mówI, te się martwi .... 
razy taki jak ja biedak potrzebuje pi&- _ Powoli, powoli, marny czas; oJ)O'" 
niędzy, lub skoro jaki fUut za.pragnie wiem pokoleł. OtM czytywa.łam nar8.zi~ 
sprzedać rzeczy, które nabył niepra..- tylko oglo~żOńia handlówe, leez stopniówo 
wym sposobem, zawsze Butts znajdzie przeszedłem i na inne działy. Naprz1-
dostatecznQ. ilość złota. Zdaje się na- kład matrymonjalne! dziś to jedyna wła,.. 
wet, że ojciec Butts jest naczelnikiem śl'iwie branża. w której kryzys nie daje 
tajnego stowarzyszenia. si~ odczuć. Raz się czyta, że Jakaś starsza 

zamożna wdowa pragnie sobie kupić na 
- Ale policja nie ma najmniej- męża bettobotnegoo bruueta do lat dwuJ 

szych podejrzeń? aziegtu pięciu, patem emeryt chce na do--
- Bal policjal To kobiecina bardzo ,;gonne władanie nabyć blondynkę, może 

wyrozumiała. ButŁs już nieraz wy- być ze gka1.t\, byle była korpulentna i mu­
świadczał jej znakomite usługi. Zna on zykalna ... Bardżo ożywiona branża. Ostat-

tk ' h ·tkó l . . nlo jednak zaCZĄłem czytywać Krakow-
wszys lC maj w, aWlruJących w ski Kurjerek ilustrOWany i zaczęło się. 
okolicach Tamizy. Żeglarze nie mają W numerze 175. w dziale "różne" zna,.. 
przed nim żadnych tajemnic. Sza- lazłem takle dwa og'łoszenia: 
nowny szynkarz nieraz już naprowa- MŁODZIUTKA, przystojna bto1!~ 
dza! na Ślady morderców, bo takie dynka pozna gentlemana. IKC. 
zbrodnie często wydarzają się na mo- Katowice, Marjacka 13, ~IAtu-
rzu. I dlatego pOlicja patrzy na wszyst- rzystka" . 
ko przez palce a nawet zamyka oczy II. obok: 
na czyny Buttsn. Zacny gospOdarz BERNARDYNKA poSZUkiwana. 

dla rasowego psa bernardyna. 
prowadzi swoje rzemiosło VI Ukryciu, '''iadomość: Biuro ogłoszeń 
rzą.dząc się dewizą: "Ostrożność i ta- ~tattera, Kraków. Rynek 8 . 
jemnica.... - l sąsiad ma.rtwi sIę, ~e owa przy-

Malorego cora.z bardzIej zacieka- sŁojna .,maturzystka" i rasowa bernardyu 4 

wiła rozmowa, prowadzona z Burail- ka mają jeonakowe prawa. do ogłaszania 
lem. publicznie swoich, ja.kby to pOWiedzieć, 

ZaczerpntJ,ł od niego bardto waźne Jlra.~\3~n·ajmniej, chodzi mi o co innego. 
wiadomości i nabrał przekonania, że Dotąd wszystko .fest w porządku _ sko­
będzje mógł sprzedać diamenty albo to jakaś maturzystka ma ochotę figuro­
samemu gospodarzowi, albo za jego wać w teJ samej rubTyce co szpice i bul. 
pośrednictwem, nic obawaję.c się wy- dOgi, czy' rasowe bernardynki, a stać 11\ 
pytywań, jaką drogą dószły one do je- na opłacenip ogłoszenia, to czemu nie. 
go rąk. KaM ego tak się szanuje, jak on sam sie-

- Czy sądzi pan,' że Butts m6.głby hil" szanuje. WolnoM iest. Martwi mnie 
kupić nawe, t biżuterJ'ę wysokie)' warto- co innego. \V następnYm, czyli w 176 nu­

merze te{!oż ,.Ilustrowanelto l{urjera Co-
ści? - rzekł nagle de) BucailIa. dziennego" znalazłem takie oto trzecie 

- Czy l>an ma diamenty do sprze- ogłoszeni!": 
dania? - odparł ten, nie chćąc wprost J.\ także. - Napisz pod "Lato" 
na pytanie udzielić odpowiedzi, 'przy- do IKC. Kafow·ice. Marjarka 13. 
czem bystro spojrzał na Malorego i w - Ko i? 
wzroku młodego majtka dostrzec było - Rozgardjasz z tego pOWodu mam w 
mozna., że obudziło się w nim podej- interesie. Bo jak tylko ja zacząłem czy­
rzenie. tywać ogłó!lżenia, zaraz zaczęła je C'zy-

tywać panna Stela. kas.ierka j wszyscy 
- To złodziej! - pomyślał sobie trzej kelnerzy: .Tan. Kazimierz i SymfD-' 

Bucaille. l"jon. A teraz wszyscy się kłócą. Panna 
Młody majt~k, wiedziony iustynk. Stela twierdzi, ~e to pewno jakiś student 

tem, przeczuł niebezpiecznego człowie- poHtechniki\ Jan upiera się, ~e to musi 
kit. być jakaś Clepła rozwódka. Kazimierz do- . 

l wodzi, ~e to z cało, pew.nólicią syberyjska 
Ma ory pI"zenikną1 usposobfenie u- rharcica, a ~ymf0r.ion zakłada się, it to 

mysłu :SucaiTle j dla odwrócenia po- jest papugoa kakadu. 
dejrz611 tak m6.wil: I - A sis.siad'l 

''''~fI~ ;.t.Ą1~ .... .,.+ • ..;n .. ' L.,A ...... Czy ja wiem. lDDf~ ~ :.'1d&1e, te Iti 
\ow. .... ~,y ... QoOI~,.. i .,... jU!6 AIJ'DP''' .J .. . 



NUMer 'In ~ ORltDOWNI}(. !ollota, dnIa. 29 ezerwe& 1935 = Strona: II 

~lkO~Di[y lań~twa i ~~m ralilatorlJ lu~noi[i 
Interpelacja Klubu Narodowego w sprawie wypadków w Komorowie 

. POSło~~ri~ Klubu Narodo" ego zgłosi-
11 w S~J~l1e następuję.cą. interpelację 
Ido p. mmIstra spraw wewnętrznych. 

Dnia 10. 11. 1934 r. w Komarowie 
pow. tbmaszowskiego, wieczorem do 
mIeszkania prezesa Stron. Narod. Mi­
chała Kolesy zapukał Tadeusz Pachla. 
znany złodziej i zbudziwszy Kolesę, 
namawiał go do zerwania sztandarów 
i godeł pal'lst\',;owych ze strzeln,icy P . 
iW. i W. F., której otwarcia miano do­
konać 11. 11. 1934 r. Kolesa Pachlę wy­
rzucił. a podejrzewając jakiś podstęp, 
ndał się na Post. Pol. t do urzędu 
gminnego, aby zameldować o tem. 

\Vieczorem tegoż dnia zenvano' ze 
strzelnicy flagi i godła pal'lstwowe, 
przyczem wójt i sekretarz gminy oraz 
kom. Post. komarowskiego odrazu za­
rzucali ten czyn narodowcom. Dnia na­
stępnego w czasie poświęcenia strzel­
n!cy w Komarowie, mówcy "sanacyj­
nI" z oburzeniem opisywali ten incy­
dent. imputujlłc go narodowcom w 
dwuznacznych powiedzeniach i ura­
biali wrogi nastrój. 

Naskutek tego nazajutrz 12. 11. 34 r. 
prezes Stron. Narod. Michał Kolesa z 
delegaCją mieszczan komarowskich u­
dał się do starosty vVielanowskiego w 
~omaszowie przedstawił zajście z Pa­
ehlą" podając jego adres, zastrzegając 
się, by nie krzywdzono narodowców 
fa.łszywemi podejrzeniami. 

Już więc 12. 11. 34 r. należało are~ 
sztować Tadeusza Pachlę, ewentualnie 
innych sprawców. Tymczasem Pach la 
przebywał na wolności do 16. 11. 34 r. 
wyjeżdżał kilkakrotnie do Zamościa 
f Krasnegostawu i w tym czasie spoty­
kał się z komendantem Post. w Koma­
rowie przod. Szczepanem Gałką, który 
dopiero 16. 11. 1934 r. aresztował Pa­
ehlę, a ten 'wskazał dopiero wówczas 
Jako rzekomych podżeJl;aczy narodow­
ców Michała Kolesę i WładY:ława 'Vy­
słockiego. Obaj zostali wi','c areszto­
wani i na skutek zeznali. Tadeusza 
PachIi (\Yspółoskarżone~o) przod. 
Szczepana Gałki, wójta gminy Ludwi­
ka.Czofka z Komarowa i innyc11, sę.d 
grodzki w TyszowcaCh w osobip, sę ' 
dZiego ·Wa.c.lawa Trybalskiego skazał 
narodowców Kolesę i Wyslockiego oraz 
złodzieja Pachlę po pół roku więzienia 
za. znieważenie godeł państwowych. 
Byla to sprawa Nr. Kg. 1247~34. 

Naskutek apelacji są.d okręgowy w 
Zamościu PO dłuższej rozprawie wYdał 
wyrok uniewinniający obu narodow­
ców Michała Kolesę i Władysława 
Wysłockiego, a. podwyższajlłcy Ta.deu­
szowi PachU karę do 1 roku więzie.nia. 

Na rozprawie tej ujawniono, że pO-: 
nlżenie flag pań twowych było pro­
wokację. przeciwko narodowcom w 
zbrodniczy sposób przeprowadzoną. 

Tadeusz Pach la cQfnął poprzednie 
zeznania i kategorycznie oświadczył, 
że narodowcy Kolesa i \Vysłocki są. 
niewinni, że flagi i orły zerwał on 
Pachla z namowy kom. post. Szczepa­
na. Gałki, który zapłacił mu za to 10 
zł i kazał wy\viesić sztandary państwo­
we na. ż~rdowskich ustępach a. następ~ 
nie namówił go, by o czyn ten oskar­
żył narodowców KolesI'.) i Wysłockiego. 
Potwierdziło te zeznania. cały szereg 
świadków, przyczem świadek Kuryło­
wicz zeznał, że wójt komarowski Piotr 
Wiśniewski współdziałał w przepro. 
wadzeniu tej prowokacji, świadek Ja~ 
gus wskazał, że policja. nakłaniała Pa­
thlę, a przod. Gałka sam przyznał, że 
uszkodził orła strzeleckiego, aby spo­
wodować większą karę za znieważenie 
godła pallstwowego, ponadto inn! 
świadkowie przedstawili ohydne ha­
gno panują.ce w tomaszowskim po­
wiecie, gdzie dzięki wójtowi Wiśniew­
skiemu zerwano akademję ku czc~ 
Chrystusa Króla, usiłowano spalić sa,. 
mocl16d adwokata Barskiego i dokony­
wano innych niesłychanych i niepraw­
dopcdobnych nadużyć. 

Należy dodać, że Michał Kolesa 
przebywał około 3 tygodni bezprawnie 
w areszcie. W starostwie ora,z w kom. 
pow. P. P zakazywano mu mówić o 
Berezie Kartuskiej, pracować w Str. 
Nar. i t. p. 

Kolesa był prześladowany i szyka­
nowany od dawna, dotychczas ma o­
pieczętowany i orlrutowany dom i miał 
szereg spraw karnych. 

Między innemi sąd okręgowy w Za­
mościu uniewinnił go w sprawie Ka 
75-35 od wyroku sądu grodzkiego w 
Tomaszowie Kg. 1713-34, którym sędzia 
Tadeusz GaIecki skazał Kolasę na mie­
sią.c aresztu na skutek doniesienia 
post. Siennickiego za. rzekomo ?:niewa.-

tanie podinsp. Greffnera, kom. Berezy 
Kartuskiej. Jak "ię okazało, post. Sien­
nicki prowoko~'ał Kolesę, aby potem 
spowodować jego ukaranie. 

Te niesłychane stosunl{i w pow. to­
maszowskim panuję,ce tolerowane są 
przez miejscowego starostę Kazimierza 
Wielanowskiego. 

Dotychczas urzęduje i cieszy się 
zaufaniem wójt komarowski, Piotr 
\Viśniewski, mimo uczynionych mn 
publicznie w prasie (Głos Lubelski) 
zarzutów, że w 1920 roku popełnił de­
zercję z wojska polskiego, że popełnił 
w gminie cały szereg nadużyć. 

Dotychczas urzęduje sekretarz gm. 
Komarów Ludwik Czok. 

Dotychczas urzęduje kom. post. w 
Komaro"ie Szczepan Gałka, który sam 
na rozprawie w Zamościu przyznał się, 
iż jeszcze przed kryzysem przysięgo­
wym w lD16 r. zdezertowal z Legjonów 
do Żandarmerji austrjackiej, w której 
Służył na tetenię okupacji lubelskiej 
do 1918 r. 
• 

W końcu nadmieniamy, że o bez~ 
prawne pozbawienie wolności Michał 
Kolesa wniósł skargę do pana ministra 
sprawiedliwości, że o bezprawiach 
i nadużyciach w pow. tomaszowskim 
pisano wiele innych skar~ dotychczas 
hez rezultatu, że o nadużyciach wójta 
Piotra vViśniewl'lkiego było wysłane 
doniesienie do prokuratora sądu okrę­
gowego w Zamościu 30 marca 1935 r. 
również bez rezultatu. 

Podpisani zapytują pana Ministra 
Spraw "Vewnętrznych: 

Dlaczego przeciw wyżej wymienio­
nym funkcjonarjuszom administracji 
rządowej i samorządowej nie wdrożo­
no dochodzeń dyscyplinarnych? 

Czy p. Minister zechce niezwłocz­
nie położyć kres wyżej opisanym me­
todom, a ich sprawców usunąć od 
funkcyj, w których spełnianiU okazali 
się szkodnikami państwa i demoraliza­
torami ludności? . 

'V a r s z a w a, ~5 Czerwca 1935 r. 
InterpelancL 

Z,Jjp,cic prz rd."tawia ~mach ob.ser\qlt orju m a tronomiezne!!{) w Los Angclos w Sta­
r.ach Zjednoczollych. \\' naj więksuj z 11' zcch kopulo "rcc1nicy 2;) m mi eści sip. pIc· 
r.ai.oJ"jum lck ,:;owsJde, t. j . jJJ'z~Tzflcl, za p omocą l:tórei!o m(}Żno. wif.l'llie odlwol'zy<' 
widok nieba /<wiaź dzi"t f> go \Hal l . ke ię'ty cem i plane tami. W jednej z mniejc:;zych 
kopul znajduje się rof/"ak tor Zeis.3a o śre dnicy 30 cm j "reszcie w ostatniej mniej· 
szoj kopule znajduje &i~ inst.ruml'n tlll'jum dQ badania Bl011ca. Obr;;el"'watorjum to 
llrzclnaczone ma być cIJa milo~n ików ob.~ er\Vacji nieha oraz dla celów popularyza-

cji astro nO'Inji. 
.ES 

4 lipca wreczenie Wielkie i 
Honorowej Nagrody Sportowej Wajsównie 

Sr-rawa terminu wręczenia Jadw idze Wajsównie Wielkiej Honorowej 
Nagrody Sportowej nie została jeszcze ostatecznie ustalona. Dyrektor P. U. 
WF. pułk. Kiliński wyznaczył termin 2 lipca o godz. 12 w Centralnym Insty­
tucie \VF. im. marszałka Piłsudskiego na Eielanach na tę uroczystość, ale 
ostatnio zarząd Z. Z. zwrćcił się do pu łk. Kilińskiego :r; prośbą o połączenie 

uroczystości wręczenia nagrody ze ślubowaniem olimpijczyk6w w Warsza­
wie, które odbędzie się 4. lipca o godz. 20 w sali WTW. Decyzja w tej spra­
wie zapadnie w tych dniach. 

Zlot klubów robotniczych 
w Łodzi 

w sobotę, dnia 29 czerwca na boisku 
"Widzewa" łódzki R. S. K. O. z okazji 
lO-lecia it1tnienia Zw. Robotniczych 
Sto warzy 'zeń Sportowych organizuje 
zlot klubów robotnic7.ych okręgu łódz­
kiego. Program zlotu przedstawia siQ 
następują.co: godz. 10 defilada za,you­
ników; godz. 11 popisy gimnastyczn~. 
Od godz. 12 do 17 błyskawiczne tur­
nieje. w grach sportowych i piłce noż~ 
nej, oraz zawody lekkoatletyczne; godz. 
17 mecz piłkarski pomiędzy reprezen­
tacją. okręgu i "Widzewem"; godz. 20 
zakończenie zawodów i rozdanie na­
gród. '\V zlocie weźmi(l udział prze zło 
700 zawodników z 30 klubów robot n i~ 
czych całego okręgu. . 

'- E _ . .I 

Zwycięstwo Jędrzejowskiej 
W Wimłiledonie 

W dalszym ciągu roz.grywek w Wim­
bledonie- Ję·drzejows.ka w grze pojedYll­
czej odniosła ładny sukces, bijąc WIo­
I'zkę Valerio 6:4, 6:2. U ,panów Niemiec 
Cramm zWj'c,iężYł Czecha Ca kę 6:1, 8:6, 
6:4. Menzel (Czech) pokonał Palmie­
rie.go (Wł) 6: q., 10:8, 0:6, 6:4, oraz Anglik 
Austin wygrał z Crowerem 6:3, 6:0, 3:6, 
6:0. 

N,ajbłiższe mecze piłkarSkie 
repr. lOZPN 

Najbliżs2e piłkarskie mecze repr. ŁodZi 
Zostały już ustalone przez L. Z. O. 

P . N terminy tegorocznych , meczów 
międzymiastowych reprezentacji pił- , 

k--łeJ łA:Di. ~jb1fi:8zy mecz mię­
dzymiastowy rozegra Łódź w dniu 2t 
lipca z Kaliszem w Kaliszu. Następnie 
dnia 15 sierpnia odbędzie się w Łodzj 
spotkanie z re.prezentację. Poznania i 
1 września m~cz z Krakowem w Łodzi. 
Ostatni mecz zasadniczo powinien od­
być się w Krakowie, jednakże na proś­
by Krakowa został przeniesiony do 
Łodzi. 

Hippika 
WyJ'azd naszych Jeźdźców do Lucerny 

i Spaa. W najbliższy piątel" 28 bm. wy­
jeżdża. z Grudziądza ekipa w składzie 5 
jeźdźców i 12 koni na międzynarodowe 
zawody hippiczne do Lucerny i Spaa. Za­
wody w Lucernie odbędą się w dniach 6 do 
14 lipca, a zawody w Spaa od 20 do 28 
lipca. Szefem ekipy jest mjr. Adam Kró­
likiewicz. Skład ekipy przedstawia się 
następująco: rtm. Szosland na koniach 
"Milord" i ,,"Vysoka", por. Komorowski na 
"Zbój" i "Wizja". por. Mossakowski na 
"Wróżka" i "Vi'enecja", por. Gutowski na. 
"Warszawianka" i "Traviata", por. Gali­
co. na .,Orlica" i "Savanab". W skład eki­
py wchodzą dwa konie zapasowe: "Zapał" 
i "Znnchor''. (P A T) 

Puhar narodów w Loudynie zdobyła. 
ekipa angielska trzema punktami różni­
cy przed zespole m Niemiec, Irlandji, 
Francji i Belgji. 

Kolarstwo 
Wyścigi torowe w Helenowie, które za­

mierzał Ł. O. Z. K. zorganizować w nie~ 
dzielę 'dnia 80. b. m. z udziałem zawodni­
ków całego kraju nie dojdą do skutku, po­
niewa~ cala elita polgkich kolarzy w cza­
sie tym bierze udzial w gigantycznym 
biegu kolarnkim do :vroJ'za. 

Lekka atletyka 
1.93 m W skoku w wyż osiągnął ostat­

nio E"f.OllCZyk KUliS<!. Cieka l \8Ze wyniki 
mieJi of;tatnio rÓf\vnit'7, ZGwodniry szwedz-
cy. , 

Na leltkoatIatyczne ITI il"ltrzostwa Anglji 
pojadą przy~)u8zczaLn i e T\ucbarnki i He­
IJa.;;z i może ~o.ii. Xoji w tych dniach 0-
pu,;;ci Bzpital i zaczn ie trenować. 

Dziesięciobój męski. W ciągu soboty 
j niedzi eli na boi.;ku .. Wirny" odbędzie się 
rlz ie,,,ięcio·b t' i m~<3l;j o miBtl'Zost\VO okręgu. 
Pi el'w$z cgo dnia t. j. w sobo'tę, oobędą się 
następująCA konk1l1'encje: bieg 100 m, skok 
w dal. rzut kulą. ,,,!\Ok \\. \","ź i hieg na 
4{) ' m. za'; dru!rieito '!lilia. t. j. w niedzielę: 
110 Dl przrz plotki. rzut dys:. ieIi1, rzut o­
.szeuprrn. skok (j tyczce i biei! 1500 m. 

l'n tern ,.;auwrn boisku IV sobotę odbę­
dzie clię Jedllocześnie trójłi6j i<obicc~, O mi­
strzo.,t 1\0 ok J"ęgu łódzk i "go. 

Piłka nożna 
o puhar środkoweJ Europy w przy­

szłym rOIlur ma gr'ać ra·zem aż 20 klubów, 
m. in. również mistrzowie TIumunji, Jugo­
sławji i Szwajcarji. Obernie w rozgryw­
kach tych grają pi er·wtizr cztery 1,luby 
czolowo Austrji, CzechoslolYacji, Węgier f 
Wiech. 

"L. K. S." Ib i "L. T. S. G. 0:0. W środ~ 
na stadj{)uie sportowym "L. K. S." odibyt 
się mecz pilkar"ki z Gyk!u o mif<trzostwo 
klasy A pomi~dz . )"()ZCJ·WIl, " Ł . K. S." a 
"Ł. T. S. G.... który zakończy ł tiię bez­
bramkowo. Do zaw-odów tych "L. K. S." 
~1lrew zapowiedziom wyr3tąpil bJZ graczy 
ligowych, jedynie z Frymn.rldewiczem w 
bramce i Guleckim na obronie. "L. T. S. 
G." natomiast wystąpiło z całym rezer­
wowym atakiem. Gra obu drużyn nie 
przedstawiała się zbyt intel"ebująco i sta­
ła na dOBć ni",kim poziomie. \V ubu dru­
żynach na wysokości zadania. stały jedy­
nie tyly i to w:aśnie zapewniło w lwiej 
części bezbramkowy wynik. "Ł. K. 8.", 
który obecnie aW<lnsował z ostatniego 
miejsca w tabeli na przedo.statnie.. "L. 
T. S. G." przez utratę jednego cennego 
punktu, całkowicie pr~ekreślil swe szanse 
do zdoby~ia mistrzotltwa, ma ' ąc o 5 punk­
tów mniej od mistrza "Union - Turingu". 

O mistrz. klasy A. W dalszych roz~ 
grywkach piłkarskich o mi.slrzOBlwa okrę­
gu lódzkievo klasy A spotkają si~ w ciągu 
soboty i niedzieli następujące dru,żyny: w 
Bobotę na boisku "V. K. S., o g{)dz. 10,30 
.,Makabi" i "Hakoah", na boisku "Ł. K. 
::I.": "Union - Turing" i "P. T. C.". W nie­
dzielę, dnia 30. b. m. odbędą sifl następu­
jące mecze ,,'Vidzew" i ,,8. K. S." oraz "Ł. 
T. S. G." i "Ł. K S." Ib. 

Tenis 
Na mistrzostwa Niemiec pojadą do 

IIarnlburga J~.drzejowska, Helbda i Tar!ow~ 
"ki. 

Wśród zawodowców 
Carnera znokautowany. ,V meczu, 

stanowiącym eliminaCję do walki o tytuł 
~istrza ~\,:iata w wadze ciężkiej, spotka.-
11 się na rJngu nowojorskim: WIoch Car~ 
nera i murzyn amerykański Joe Lous. -..: 
Mecz zakończył się zwycb~stwem czarnego 
boksera przez nokaut techniczny w szóstej 
rundzie, powalając go poprzednio 4 razy. 
na deski. 

W Lo~dynle odbył się rewanżowy mecz 
bokserskI w wadze ciężkiej pomiędZy 
Niemcem 'Walterem Neuselem a mistrzem 
brytyjAldI? Jack P~terson. Walce przy~ 
glClda!o SIę 5?000 Widzów. W meczu po~ 
nowD1~ zWYC1ę~ył ~eus~l. W dziesiątej 
rundZIe bokser anglelskl poddał się. 
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Czerwiec 

Z8 
Kalendarz rzym..kał. 
Piątek: Leona II. pap. 
Sobota: Ś. Ś. Piotra i 
Pawła Ap. 

Kłamstwa żydowskiego brukowca 
Kalendarz słowiań::kl 
Piątek: Zbroisława 
Sobota: Wyszomira 

Tylko Żyd:~i potrafią tak fakty fals~QWać 

PIĄTEK 
Słońca: wschód 3,32 

zachód 20,19 
Długość dnia 16 ~. 47 min. 

Księżyca: wschód 1,03 zachód 18,38 
Faza: 2 dzień przed nowiem. 

n~re~ re~ak[ji i a~mini~tra[ji W lodli 
'telefoD redakcji i administracji 173-SJ 

Piotrkowska 91 
GodziDy przy Jęć dla iDteRHDtchr 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jan­

kiele\v.icza. Stary RyneK 9 (żydowska). 
Gluchowskiego, Naruto\Yicza 6. Hambur­
ga, Glówna 50. PawloWlskiego, Piotrkow­
"ą,a .307. Pioirows3iiego, Pomorska 91. 
Stecilda, Limanowskiego 37. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - "Otello przyszlości". 
Teatr Letni w parku Staszica godz. 9 

,.:'duzyka na ulicy". 
Teatr Popularny - ".". jednak musisz 

się ożenić". 
Teatr Bagatela - "Tik, Tik, Tak!" 

Kina chrześcijańskie 
Adria-Metro - .,Człowiek bez twarzy". 
Bratnia Strzecha - "Csibi'·. 
Casino - "Czlowiel, o stu maskach". 
Corso -' ,,~Iilość Fraulein Do·kto:r". 
Czary ~ ,.,Naucz mnie kochać". 

, CapiłoI :... "Da.ma z MouLin Rouge". 
Grand Kino - "Hrabia :\Ionte Christo". 
Mewa - "Za piCJniqdze". 
Miraż ~ "Kajdany życia". . 
Ludowy - "Niewidzinl,ny człowiek". 
Oświatowy ~ "PI'zedmieście". 
Palace - "Rumba", 
Przedwiośnie - .,Tf'raz i Za\\'~le". 
Stylowy - ,,42 ulica" .. 

Komunikaty 

Ł ó d ź, 27. 6. Wczorajsza żydowska 
łódzka "Republika" zamieściła artykuł, 
w którym podaje, jakoby radziecki 
klub narodowy przed posiedzeniem 
rady miejskiej w dniu 25 bm. pertrak­
tował z radnymi Chrześcijańskiej De­
mokracji w celu dokonania wyboru 
nowego zarządu miejskiego miasta Ło­
dzi i że pertraktacje te rozbiły się 
wskutek żądania radnych Ch. D., na­
kłaniających Kluh Narodowy do odwo­
łania wszystkich zarzutów, postawio­
nych im w prasi,e narodowej i na po­
siedze,niach rady. 

Ten sam brukowiec żydowski w 
dalszym ciągu donosi, iż upatrzonemi 
kandydatami ze strony Klubu Narodo­
wego i ChrześcijallSkiej Demokracji 
na .stanowiska do zarządu miejskiego 
bylI pp.: poseł Rybarski, Podgórski i 
SOJ?icki, których miał rzekomo wysu­
nąc mec. Kowalski w porozumieniu z 

• • 
. Fermenty 

w Związku Rezerwistów 
Ł ó d ź, 27. 6. Zarząd grodzki Zwią.z­

ku Rezerwistów podał się do dymisji. 
I{omisarzem mianowany został Bole­
sław Kmiecik. Dymisja zarządu nastą­
piła na skutek rozłamu w łonie Zwią.z­
ku Rezerwistów. --

Charakterystyczna 
emigracja 

Ł ó d ź, 27. 6. \V Błaszczacll w woj. 
Łód2:kiem wyemigrowało sto rodzin 
chałupniczych. 'V ostatnim czasie 
wszyscy bez wyjątku konfekcjonerzy 
wyemigrowali z tego miasteczka do 
l{alisza, "'ieJ unia, hądź CzęstOChowy. 
,Tak siQ okazuje bezpośrednim powo­
dem ucierzki konfekcjonerów z Błaszcz 
był wielki nacisk podatkowy urzędu 
skarbowego. Nacisk ten spowodował 
ruinę wicIu konfekcjonerów i groził 
kl~ską pozostałym. U Liekilliet':'zy z 
Błaszcz mają nad7ieję, że w Częstocho­
wie bl!dź w innych miastach nacisk 

Swoiste uznanie. Na zgrnmai'lzf'uiu żr­
rlO\lskicb organi'zacyj kupiecko-rzemieśl­
mr.zych okJ·ęgu łódzkiego poruszona byla 
między innemi sprawa ustosut1kowan1a. 
"ię do zawodovych związków rOibotni­
c.zych i pracowniczych. Charakte.rystycz­
nem jetit. że zgromadzenie jt'dnolicie sia-
nęlo na stanowisku, by .przpciwdzia'ła" ab- dawane "a, za grosze. Za ma tel',ia ł, k tÓl'Y 
ją.\\·owj z3JpI'ywaJtJia 6iE:, p'l'aco\yni'kow do t>.przedany je6t li" potocznym llandlu po 20 

.. ol'g-anizacyj narodo'\vych. Bardziej jeszcze złotych za. metr, na licytacji placi eię ;, do 
<:l1arakterystycznem joot, że "więkB'lo';;ć i 6 złotych. Towar t('n następnie sprudaje 
tLi dość Z:lac:ma Oipowiedziała się za tern, tę w różnych sklepach po 12 zł za metr. 
by na pierwszy plan posta'wić związki za- Jak uzyskaś ulgi w zryczałtowanym 
\Yoelowe socjalistyczne. Znacznie mniej podatku? Izba Skarbowa \I'ydala okó1-
Il'losów paC:IQ za z,},,'iązkami ,sanacyjnemi". nik do wBzy.,tkich urzędów skarbowych w 
Tego rodzaju uchwj!ły muszą się wydać sprawie poboru zryczałtowanego podatku 
dziwne, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że od O·bl·OtU za rok 1935. Podatek przemy­
socjali'ści głoszą bezwzględną walkę z ka- słowy \V formie ryczaltu pobierany jest od 
pitałem i pracodawcami wogóle. Widocz- mniej'zych przedsiębiorstw, a więc od 
r~ie hasła nie idą w parze z czynami i Z;I;- sklepikal"7.;I·, detalistów różnej branży i 
d'zi-ka\[Jitaliści \,,-idzą. właśnie w socjaU· rzemie;;lników. Ulgi w poborze mOlŻe uzy­
<:iŁach sW"ch ohrol'i.ców. sknć każdy płatnik. jedynie na za"adzie 

Z Polskiego Tow. Turystyczno - Kraje- zgloBzonego imiennie podania do wJaści­
znawczego. l\finisterotwo komunikacji \Vego urzędu skarbowego. L'lgi te stoso­
przyznało członkom P. T. K. ulgi na prze- wane rlą w formie umorzenia części zry­
jazdy gru<T)ami (od 5 osób) i na przE'jar-dy czallowltnego podatku za rok 1935, co już 
indywidualne za biletam,i tury-stycznemi. dokony,,"ujc Iz,ba Skarbowa w końcu 1935 
Ulgi te już we.szły w życie. ;oku. Umorzenie Obejmować może różni-

PrzClpisy o ulgaclr zosta:ły przez oddzilal tę między podatkiem \vymierzonym, a 
lódZiki zamówione i w l)iątek, dnia 28. b. nale.żnym od obrotu. jak'i .prowizorycznie 
m., zalpewne będą już do nabycia po 10 f{I' ustalony bEtclzie w końcu roku. Z ch wiłą 
li! aztukę w biurze P. T. K. (Al. Kościuszki zlożenia pcrrlania urzędy skarbowe mają 
17). upowążnienie ograniczyć pobór podatku 

Do korzy.stania z ulgi upl'awnia jpuy- zryczalio\yanego za l'pk 19;~5 w wypadku 
nie legitymacja czlonkom.,ka z nalepką stwierelzenia, że rzeczywiście obroty w 
Ligi PO'Pierania Turystyl,i. 1933 roku sparlły. ograniczenie pJboru po­

datku stoso\"ane może być do granic S'pad-
Żydówka urzędqje w lokalu chóru ko- ku obrotów. Płatnicy podatku zryczalto­

Ścielnego. Ludno·f;ć wcSi Srebrna pod Ło- wanego PI'Zr I'kJadaniu ,podań \"inni nie­
cizia, jeat oburzona do żywrgo wyczynem zal'eznie od \vyrażonej llrośb~' o umorzenie 
prezesa miejscowe~o kola śpiewaczE'go, nallwyżki w)'mierzonego podatku wska­
które jest jednocze';nie chórem kościel- zać faktyczny liczbowy (w przybliżeniu) 
n~·m. Prezes tego kola pomimo protec5tów sp~clek ol:r?tó\\', t,UllziE'ż dodatkowo wyra­
\\~'Ilająl Zydówce clenty",tce z Lodzi lokal Zje :~'yrazme j)roshę o ogl'aniczenie egze­
chóru ko,ścielnego na gnbinet c1entystycz- kUCJI podatku do "Ulll llnlt'żnych od rze­
ny. Dentystka ta pOl'unęła b"'[\ ,,?llwagę" t'~}:",il3t~go .u~rotu. Zilznaczyć nfl..le.iy ,:v 
do tr'''o f'topnia, że na \yet w cza"ne nabo-, koncu, ze ulgI zastosowane będą Jecl~'nIe 
ż(,ń.st~·a przyjmuje chorych i leczy .im zę- w ?dnieBieniu. do ~ycl: 'pl.ainikó\~·, k_tól:zy 
ll~'. Jak !'iE' clowiadujrmy. cz1on.kowle cl~ó- wmo·'3ą pocIanIa na.lpóznleJ do drua 1.) IIp­
fU W związJ,u z (nn w"padkH'm zamle- ea r. b. 
l'znjn, g'l'eminlnie wyBtąpić z l'>Ola. 

Hijeny licytacyjne. W.,zclkic próhy u­
!'unięcia zawodów od licytacji spełzły na 
niczcm. Bandy Iicydantó\v, przeważnie Ży­
dÓlr, \\. da16zym cią~u monopolizują skup 
j1t'zNlmiotó\\' zaBekwe;;tro\"anych, nie do­
pu,,",zczajr\c do sprzedaży ol'ób postronnych. 
Z,lZllaCZ\", zresztą. 11ależy, że ludność na­
,,%ll 1\' za;;adzie Btl'oni ocl tego rodzaju za­
opatrywania się IV ,pl'zedmiot~T, pochodzą.ce 
zr> L'-,'l\ly('stró\\' i nie chce kupowa.ć rzeczy 
Z1'n.'ozo!1n·11 nipl'l1Z 'gorzklemi l.zami. Licy­
tanci 1l;lomia~t, bęuąc \\' zmowie, ustalają 
r.'n)' przedn1iotó\\' \\ \' ... tawion~·ch !la s'Prze­
rJ a:'.. Zn ;;;za f p. pla ci si ę przecH;tnl e 10 zlo­
tl ch za krze'slo z zt, za ma8zyni! do pisa­
,ii a ~d 80 do 120 zl, za. maszynę do szy­
('HI. ].1) elf) lOO zł, za pa fefon 25 zt, za ubJ:8-
11 : (' i11F;"kip. ocenione na 60 zlot~-('h. dają 
t,lho -.'0 złotych. Urz~·lIJU.if' bię .ied~·nie 
\\. c'·ni,., biżuterja ,,).;pko warto.:;ciowa, 
przyczem je"t llczna odpowiednio do wagi 
zlota. Antyki wszelkiego ,rodzaju sprz~ 

Kronika policyjna 
tydowska komenda - polskie karabi­

ny. \V la8Ku na Zdro\\-iu pJ'z}' u I. 11 li­
stOipada ocl1były się ćwiczenia ,yojskowe 
żydowskiej ol'ganiza.cji wo,ii"kowej .. TI·um­
peldor". Udział w ćwiczeniach wziplo oko­
In 150 Zydó\Y. u7Jbrojonych w dlugi'e kara­
bi~ly "'OjSkO\H',gO, stal"",zpgo tY1lU, Prócz 
zasa.dniczych ć\yiczeń zbiorowych, Żydzi 
przr'Pl'owadzili ró\ynież ćwicz.enia bojowe. 
Ponieważ dzia'lo się to na oezach wif'JIl 
PnIaków, l)1'zeto pf)d arJrcsem nif'Zwyk!ych 
,,'ojal,ów padały ri~tC' dn\V('ip~', ta.K że je­
dynie d:lięUd MI'ni,' poli('~ jlllC'j f)beszło się 
bcz poważniejsz) r11 inCHleutów. Dodać 
trzetba, że organizacja JÓdz.li,a Tl'umpelelo­
rt! pOtliada prawa o.rg-anizacji przy&posO­
bpnia \"'·f)j.-;'kowrgo. klórego to pl'awa 
nip. przyznaje 6ię organizacjolll polskiej 
mJodzieży narodowej. Żydzi ćwiczą się 
polskiem.i karabinami. i wdraża,j~ do sztu-
ki wojennej~ . -

zarządem głównym Stronnictwa Naro­
dowego w Warszawie. 

W związku z powyższe, jesteśmy 
upoważnieni do stwierdzenia, iż wszy­
stkie te informacje są. w stu procentach 
nieprawdziwe. Jeżeli chodzi o pertrak­
tacje z radnymi Chrześcijańskiej De­
mokracji, to rzecz ma się akurat od­
wrotnie. Oni się właśnie pierwsi zgło­
sili z prośbą o porozumienie się w 
sprawie wyborów. Narodowy lOu)) Ra­
dziecki propozycję tę z miejsca odrzu­
cił, upatrując w niej zwykły podstęp, 
inspirowany przez Żydówź co się zre­
sztą potwierdziło w głosowaniu na. 
przewodniczącego zebrania wyborcze­
go, kiedy radni Chrześcijańskiej De­
mokracji poszli razem z Żydami, a 
prz.eciwko Klubowi Narodowemu. Jak 
z powyższego wynika, kłamstwa prasy 
żydOWSkiej obliczone są tylko na wpro­
wadzenie w błąd opinji publicznej. 

ten będzie mniejszy, i że będzie można 
tam znaleźć le·psze warunki egzysten­
cji. 

Strajk trwa 
ł .. ó d ź, 27. 6. Srajk przy budowie 

drogi Łódź-Tuszyn trwą. nadal. Kil­
kakrotne konferencje w inspektoraCie 
pracy i w urzędzie wojewódzl<im były 
bez skutku. Robotnicy opuścili już te­
ren pracy, jednak ustanowili dyżury, 
ażeby nie dopuścić do pracy latnistraj­
ków. 

ZlikWidowany związek 
Ł ód ź, 27. 6. Zarzą,dzeniem staro­

stwa grodl'!kiego w Łodzi został opie­
czętowany lokal Zw. Robotników prze­
mysłU jedwabnego przy ul. Nawrot 92. 
\V' sprawie tej bezskutecznie interwe­
njowaIi u starosty p. \Vrony przedsta-
wiciele socjalistycznego klasowego 
związku Walczak i Szczerkowski. 
Związek odwołał się do sl!du okręgo­
wego, któ)'y w dniu wczorajszym de­
cyzię starostwa zatwierdził, wobec cze­
go Zwią,zek zostanie zlikwidowany. 

Wyrok w sprawie łapowników z mllgl-
trału. Jak podawaliśmy" clOraj, przed 

badem w Łodzi stimął Józef Stropa, b. u­
rzę.dnik wydziału budowlanego magistra­
tu. oslial"lo·ny o poibieranie lallówek. 

',"yrok w tej sprawie zapadł dopiero w 
<późnych godzinach wieczorowych, bO\\1em 
sąd miał daną ilość mat.erjalu dowodowe­
go do ro~patrzenia. Stropa skazany zostal 
na 10 miesięcy więzienia. Karę tę na zasa­
dzie amnestji Z'ITlnie]lSzono do 8 miesięcy. 

Kronika Pabianic 
Adres "Orędownika" Pabjanice, Garn­

carska 230. 

Koncert ociemniałych artystów. 'V 
dniu 25. b. m. w salli kina Luna przy ul. 
św. Jana, {) godzinie 20 odbył się poraz 
pierwszy w Pabjanicach koncert niewido­
mej ,pary artystów, śpiewaczki Konstancji 
Sowislok i fortepianisty WojcieCha Obie­
raja. Artyści wykonali kilka utworów 
Cllopi'lla. 

Dlaczego polska piekarnia. W tych 
dniach na6kutek polecenia starosty pow. 
laskiego, została zamknięta chrześcijań­
ska piekarnia Antoniego Michalaka przy 
ul. I{onopnickiej 28, za nieprzestrzeganie 
przepisów sanitarnych. Czas najwyższy 
by odpowiednia komisja sanita ma prze­
prowadziła lustrację w żydo\YIskich pie­
karniach. 

Lustracja Ochotniczej Straży Pożarnej. 
W ubiegła, .,obotę przybyła do Pabjanic 
komiaja celem zbadania wyszkolenia 
Ochotniczej Straży :~ożal"nej w Pabjani­
cach. W Bkład komi"ji weszli: pp. puł­
kownik Arci.,zewski zWycIzialu ',"ojsko­
"'ego jal,o przedstawideI z "'ojewóclztwa 
at'pirant KQ\\'~zun obaj z Łodzi i instruk­
tor powiatowy Zajdler z Ła"ku. Straż pa­
bjanicka wykonaJa cały szereg ćwiczeń 
pokazo"'ycb przed wyżej wymienioną ko· 
misją.. Zaznaczyć należy, że przed kilku 
tygodl1iami straż została zaliczona do in­
stytuc~·.i użyteczności pu'blicznej. 

Strajk protestacyjny w .Pabjanicach. 
pJ'oklamowany przez Związek Kla.,olV~ 
strajk protestacyjny przeciwko ord~-nacji 
wyborrzej objął firmę Krusche - Ender, 
Pabjanickie Zakłady Włókiennicze i Idl­
ka większvrb tkalni mecllan;einvch. Do 
strajk J pl:ZY ląezyli oi!; I'ÓW11i ei robotni~~', 
zatrudnipni na I'obotach lU iejskich. Prze,. 
cały cIziell krążrły po mil!ścil patrole po­
licyjnp z karabinal.li, 6trZE'gąc ;;;pokoju i 
porządku. :\!imo to pl'zez cały dzirli IV 
rnipście panowal "pokój, nawet polirja nic 
zanotowalI! lli;::dzip zbirgowi"ka, 

Z ruchu narodowego, \\< dni u t6. b. m. 
odbyłO się zebranie Str. Nal w Pabjani­
cach w lokalu wlaBnym przy ul. Pułaskie-

go 13/15 pod przewodnictwem prezesa. 
Aktualiny referat wygłosił jeden z prele~ 
gentów. Na zakooczenie zebrania odśpi~ 
wano Hymn Mlodych. 

Kronika Zgierza 

Strajk powszechny. We wtorek, ~.5. l:i.. 
m. P. P. S. w Z!!,ierzu ogło.,ilo strajk po .. 
wszechny przf'f'i \\ ko nowej oJ'dynacji wy .. 
borczpj. Więk,-:7.o'::ć fabryk była nieczyn~ 
na. 

Ukarani tydzi. Łódzkie starostwo ,po .. 
wiato\\'e ukuJ'alo Żyda Kurca Dawida, ul. 
Joselewicza 2i, grzywną 1 zł za nieprze· 
strzeganie przepisów policyjnych. Także 
Gelibterwolf, ul. Dąbrowskiego li Doman" 
kiewicz Moszek, ul. Średnia 5, Morgen­
stern Tauba, ul. ŁęcJycka 16 i Grincberg 
Moszek, N aru towicza 21, skaza n i zostali 
na grzywny. 

K .. onika Lasku 

Co mówi zasłużony kapłan? Poniższe 
u wagi przysłał ks. proboszcz E. Da,brow­
sld z prośbą o zamicszczenie: 

.,W nr. 136 "Orędownika" 'l -;r;. 15. b. 
m. w kronice Łasku, postawiono mi zarzut, 
jalwbym oświadczył, że "dla szkoły w po~ 
witaniu ;ks. biskupa) niema miejsca". Mi&-! 
ło to posłużyć kierownikowi szkoły w Ma­
rzeninie, lP. T. K.., jako wytłumaczenie się 
z zarzutów mu stawianych ("Orędownik" 
z dn. 2. 6. nr. 126). 

Zaczepiony. zmuszony jestem powtórzŃ 
,publicznie, co powiedziałem: "Specjalny 
komitet parafjalny zarządził, aby w powi­
taniu wzięły udział wszystkie szkoły w 
ticzbie 10, a w imieniu szkół przemówił 
jeden nauczyciel i jedno dziecko, wobec 
czego na popisy jednej szkoły z Marzeni­
na t. j. na ob.szerne deklamacje i śpiewy 
(z jakimi chciano wY8tą.pić) przy powita. 
niu miejsca niema". 

Stwierdzam ponad lo, że kierownik 
szkoły wMarzeninie PO\vyższe rozporza,­
dzenie komitetu z pobudek osobistycb boj­
kotował t. j. 1. dzieci na powitanie nie 
przyprowadził, 2. nauczycielov<.i wybrane­
mu zabranił przemawiać w jego (t. j. kie­
rownika) imieniu, 3. nie świętował święta 
parafjalnego t. j. w dzień wizytacji Pa­
sterskiej prowadził lekcje. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 
Ks. E. Dąbrowski, probOSZCZ. 

j 

Z ziemi kaliskiej 
Kronika Kalisza 

"Swięto Morza". Program obchodu te­
gC1'oczneg) "ŚI~ieta Morza" w KaHszu 
prze \ idujt>: ;.: . h. m. WJeCZOl em - C8lp­
titrzJ'k ol'kiest,r. Dnia 29. b. m, o godz, 9 ra­
no - naboiofu:;two w kościele św. J6zefa; 
~odz. 10 - pochód i defilada organizacyj 
i c:;lowarzyt5ZeI'1 w Alei Al. Ptlsudsk.iej (AL 
.J óze fin y) i przemówienie przed teatrem; 
godz, 11 - konkura baloników i koncerty 
oJ'kiestl': ~odz. 17 - zawody kajaków o na­
~l'odę LMK. (zapisy uc.zestników w Banku 
Ziemi Kaliskiej). 

Z POlskie.!lO Czerwonego Krzyża. Za­
kończony zos'tat w Kaliszu B-tygodniowy 
kurs sióstl' pO'g'olowia saalitarnego P C. K., 
obejmujący 105 godzin wykładowych Kie­
)'o\viIljojdem kursu był szef sanitarny P. C. 
K_. p. dl'. Staśkiewicz. instl'Uktorką zaś 
kursu i wykładowczynią. pieJęgniarstwa p. 
Nawrocka. 

Zgon. Zmarla w naszem mie.ście, w wie­
ku lat "16, ś. p. i Broniewskich Le{)kadia 
NajkQlwska. ' 

Zuchwała kradzież. Do mieazkania 
pal1stwa Wilhelmostwa IIillekesów (Wi 
dok i8) dostali się nocą przez otwarte okno 
złodzieje, kradnąc garnitur mę.sKi, zegarek 
zloty, tl0'l'tfel z monogramem .. \V. II." i pa­
szport zagraniczny" ogólnej wartośCi 700 
zJo,tych. 

Nieszcześliwy upadek kosiarza z rowe­
ru. Kazimierz GI'UZ, lat 29. zam. w kolonji 
Zl:Jiersk, wra·cając rowerem z sianokosu, 
wiózł ze soibą kosę. W pEm/nej chwili Grurl 
przewrócił się z rowerem, padając nie­
szczE}śli\\'ie na ostrze kosy. przyczem pl'Ze­
CIął so-bie tętno u lewej ręki. Silnie broczl\­
cegQ krwią Gruza prze\\'ieziono do szpita­
la :;;'w. Trójcy w Kali.,zu, gdzie w' stanie 
zadawalającym pJ'zcb:\,~wa na knracji. 

Wyło'Wienie zwłok noworodka. We \\'Isi 
Borysławice, gm. Bla,,;zki. kąpiące się 
dzieci w strudze zauważ:\iI1, płynące zwło­
ki noworodka. Na wszczęty krzvl, pl'zybyll 
stan,>i i wydobyli zwloki pici żeilekiej. Po­
licj'a czyni p08zuld\\'ania za wyrodną 
matka.. 

Piorun wzniecił pożar. ,,·c 1\,,: 'V.nów, 
g-m. Zbirl't'k. podcza", &zalC'jf\cej bu!'7\' pio­
I'un udel'zyl w st.od::J1ę Stanit'lil\\a :'Ilal'ci­
niaka. Ogień tak sz~hh) objął cał~' budy­
nel,. że o uratowaniu jp!!O nie modo być 
mowy. POf\zkodo\\'any obliela st.r .. ly na 500 
zlolyt:ll. 

"Pomorze wyrównuje fr1ont" 
w 26 nr. "Wielkie; Polski" 
.\ d r fi ... : J'oznUI1 św Marcin 65. 
Prenumerata mie>,ięezna 35 groszy. 

kwartalna i złoty 
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ORĘDOWNIK, sobota, dnia 29 czerwca 1935 = mron • ., .~ 
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KO S pogazowy w pierwszo­
rzędnych gatunkach. lA eZA N amonoW'J o zawat'łości 

20 - 22 procent azotu, 

MO Ę desły owaoą, BENZOL otorowy 
KA BOLINEUM 

sprzedaje w większych mniejszych partjach po cenach zni~anych 

B dgo ka Gaz w i i 
ul. Jagiellońska r. 46-48 

• ka 
TelefoQ 26-30, 26-31, 22-35 d 2962 Sklep Gazowni łel. 37-84 

Maro[kiolO 
meszaDkI, dropsy l śmietankowe 

groszowe to towar poto.dany t wyrót­
Diany przez klienta 

Fabryka Cakr6w St. Mareekit Pomań 
n" U 511 

Największy wybór 
Tapety 

Linoleum 
Jubiler 0larmialn MEBLE Ceraty 

Chodniki 

zall;lad stolaraJd B. Rogal. Dywany 
skłego, Lód!, aL GI6wna 31, d 2439 Dywaniki 

Łódź, ul. Główna 41 wykonuje wszelkie ro!b(}ty w poleca tanio 

poleca w wiel:klm wyborze zakresie fae!.owym. -- Ceny Zb "'all"Órskl 
platery. zegary. zegarld pnystępne,....., wykonanie 80' • W 3 
blżuterję, obrączki ślubne lidne. n 11608

11 
Poznań, Pocztowa 31 

z własnej wytwórni Telefon 12-20 
w:~:!1:t::~!va:jV htb~~~:.:e- UrzędDIk gospod~rczy Przyjmuję asygnaty 

wchodzące kawal~r. lat 30. praktykI 7'
f 

po- Tow Kredyt" 
l 'd l tani §IDlkuJe posady. Laskawe o erty • " • 

wykonuje SO l nie o. WytYkowski Sierak6w Wlkp • 
.... III1 ........ lIlIlIillIlIlIlIlIlI ...... IIII ............................ 1ii1 a 110;8 zdg99433 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kaMe 

OGŁOSZENIA DROBNE . ~ 
Znak oferty naprzykład: z 1899"", n 2745. d 1M 

dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo, ł l d. = 1 słowo. 
i. w. z, a = katde stanowi 1 słowo . Jedno ogło- Ogł08zeni~ wśród drobnych: 1-1amoW}' m1Umełr 30 grosz:r •• 

Drobne ogłoszenia w dnI powszednie przy jmuje 
alit do godz. 10.30. w soboty i dni przedświą· szenie nie mate przekraczać 100 słów, w tern ~~ 

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje si'l do godz. 10,15. 

Dom 
nQwy 10 ubikacyj 140 miesięcz­
nie 2przedamJ zamIenie na gOSpO­
darstwo 60-100 mórg. Hoffmann 
Poznań. Jodlowa 42 a. zd 99832 

Willa 
piętrowa. ol)'l'6d 12 ubikacyj. 
S:jlopa, stajma. korzystnie 20 000 
w mieście powiatowem. Schwion­
tek. Rawicz. zd 99 807 

~SZAWA 
Sobota. dnia 29. czerwca. 

8.30 audycja poral)na: 111.00 mu­
zyka reli.gjjna: 10.30 nabożeństwo 
12.03 .. Podr6żujemy": 12.20 po­
rane .. mu,zyczny; 13.00 tra.gment 
słuchowiskowy: 13.20 mu.zyka: -
15.00 .. Pogadanka rolnicza": 15.10 

Dom pio.senki szwaicarskieh joolerów; 
masywny przy mieście. li morgi 15.22 "Co lubi. a Pl'zerl czem bro­
ogrodu owocowego 5000 zl. - Iti sie J:l.szczola"; 15.35 muzyka; 
Schwiontek. Rawicz, Ratuszowa 1:>.45 Teatr Wyobraźni nadaje 
15. zd 99 BOJ) sluchowisko dla dzieci: 16.15 -

,krzynka techniczna; 16.311 prelu-
Parcele ,Ua CI. Debu.;sy·ego; 16.DO "We' 

40 mórg pszennej ziemi przy Po- drówkA Joanny" - E. Szelbnrg­
znaniu sprzedam. zrrmiemę na Zarcmhiny; 17.00 koncert .. Dla 
sklad. Dom Zleceń. 'Wrocławska nMzych letnisk i uzdrowi k": -
22. Poznań. W Iii 125 18.00 poradnik sportowy: 18.10 

"MiJJUta poezji": 18.15 .. Cala 
Kamienica nowa Pol ka śpiewa"; 18.30 prze){lad 

- • d wYllawnictw: 18.45 CI. Debus<!y; 
trzvpIętrowa docho .. l\Iorze": 19.30 .. Nasze oięśni"; -

li 400 z1. wplaty 2001111. 10000 a- 19.50 pogadan.ka aktualna: 20.1111 
mortyzacji. Dom Zleceń.. Poznań. wiadom~ci rolIticze; 2&.10 pieśni 
Wrocławska 22. zd 15124 bez słów: 211.45 dziennik wieczo· 

D 
rny: 20.55 .. Obrazki z życia daw-

om nej i współczesnej Polski": 21.60 
5 lIłórg ziemi koś~i<łl, szkoły. audycja dla polak6w zal!'raniea: 
stacJa au.tobrs w mIeJSCU 21.30 świeto morza w muzyce; -
da \V. Sobczak. Chludowo. 22.00 wiadomości Sl}ortowe: 
znań. zd 15 22.20 obrazki z nad morza. Mala 

Ol'k.ie-stra. 

._-

Sobota. dnia 29. czerwca. <"port. 22.15 1000alne wiad. sport. 
Krak6w - 10.60 utwory Mo- 23.01; melodje J. Stra'll,S8a. 

niUSzki z płyt; 14.25 Wy jatki ze Niedziela. 30 czerwca. 
starych operetek (plyty): 15.10 .. " 
pieśIti rycerstwa polskiego z Dlyt: Krak6w 10 mu.zY'ka popuusrp.a 
lIi.31i pie4ni żołnierza polskiego z ply1. 14 kon<;ert życzeń z plyt. 
z płyt: 17.00 dla nlliSzy,ch letnisk 15 po.gad. rolnICza. 1lqO muzyka 
i uzdrowisk - koncert w wy'k. ludow!l z pJyt: 15.22 .. G.lewontowe ng 11 568 
~k. kameralnej 1'00 dyl'. M. A. du:szkl':. W'fgJ. tI!>g'I'. ~ikulska. -
Hermana; 18.30 wśród czasopism 115.35 pleŚni zoł'lllerskle z plY'!:. - D.~m Gospodarstwo 62 morgo-
filologiC2lnO - !ti·storyc2lTlych; 18.40118.15 muzyka le~ka ~. plrt. 18.30 \\'olny czte!'ot'olwjoWY. dwie kuch- we od właściciela 
WI·,-·'om. bl·ń". ~ Warszaw"'. 22.60 .. Cala Polska śPiewa .. 21.45 mu-. lk 6rj elektryka glIn-

wu C~ u. kI.... . rl t me. wIe • og" " blisko Poznapia, obJ·e.clil 0000. 
wiadom. sport. ze wszyostkich sta- zY'ka lek ą z p yt. t \yla '1~~C'i: nazjum. wplaty 5(04). sprzeaa FI'. żniwa własne. RU1kOws.kia pór-
Cyj po!eldch; 22.15 lokalne wia- z~ wszystkllch rqzgdośnt PtO s 23c015' Hoffman. Trzemeszno. d 2992 '''I'eJ'ska 5 _ 7. lJo~nań. ~ 15018 
d()lIlości portowe. 22.15 I()ka ne wla • s.por. . n. ~ u 

walce Strau;ssa. KoloDjalkę 
Sobota, dnia 29. czerwca. NI·edn·ela. 30 czerwca. . d Lwow _ 10.00 wielkje marsze maglem cent mm tal'\10 sprze am. 

(ply,ty): 14.25 .,Nai'Pie-knie.isza Illy- Łildf 14 p]yty. 19.25 muzyka Adres Orędown·k. Poznań 
ta gramofoonowa"; 15.00 .. Z mikro- lekka. 22 wiad. sport. 22.15 lokal- zd 99916 Szklenie 
fonem po starym Lwowie": 15.10 ne wiad. sport. SkI d • ywczy b d II ł kł k' l' utwory na cytrze (plyty):. lli.35 a spoz u ow sz o o lenne po eea 
muzylka lekka (plyty); 18.30 prze. Niedziela. 30 czerwca. dobrze zaprowadzony za bezcen. mistrz szklarski Jan Candry~ 
p;lą,d wydawnietw perjodyczny{!h; Toruli 10 muzyka poI,ska z Dlrt. przy ul. Szkolnej. Oferty Orędow· Ł6d~ Gł6wna 11. telefon 159·0 
18.40 silva reXUJm i życie lLrty- 14 mUlZyka le.lclta. 15 ... Mleko pod- nik. Poznań W 15 123 n 11 118 

18 45 k ... h- . sta'wą zdrowia". pogad. rolnicza. 
~~~;~ed z 'Brzu~~~i{! c p~du iJ~~: 15.10 piosenki w wy,k. Szlemiń- Farby - Pokost IniaDY Niklowanie 
J. Zubika: 19.25 .. lJl-letn,i Iwas skiej. ~ wiad. SPOIf't. 22.111 lokal· kg 1.70. emalia 1.80.. 82!a~lony! różnych cz~§cj oraz srebrzenia 
Hnatowf<!z. laureat k()nkursu ry- ne wiad. spo,·t. 22.20 koncert ork. kreda znane że naJtame] Po- plater6w. Candryk Ł6d~. Glów-
sunkowo-Io1miczeg'o - przed mi- Marynarki Wojennej. znań. Chwaliszpwo 24. Jaroszyk. na lL n 11111, 
krofonem: 22.00 wiadom. sport. z zd 95787 
Lwowa: 22.01 wiadom. 8Port. z P kt k OIDicza 
wszystkich sta.cyj polskich; 22.15 114 ra y a r 
wiadomooci ł\poM:. lo.kllhle. pszenneJ'. "~nieJ·. 2.5 łąki •. inwen. Dla ucznia sZfi.oły rolni~ej lat 18 

~ kI poszukuje Sil; na czas wakacyj, 
Sobota dnia 29 czerwca. Sobota. dnia 29. czerwca. tarzem. bu ynki pierwszeJ asy. bezpłatnpj. 2 1I1ies;ecznej prakty~ • . . Cena 22000. wnlaty 8000. Krzy- k' . t _.. Z l 

. Ł~df - 14.25 lekka me\od1a Radio Parie _ 211.45 opowip~e żaniak. Wronkf _ ZamoŚĆ. 'I na mają zu 'AJ zaraz. g ooz. 
I Plooenka. (płY'ty): 18.40 ZYCIe lirycz.na .. Le Hulb" Wl!'. t>Oe\lla- zd 99 769 Kurjer Poznański zdg 99 089/90 
artyostozne l kllJtmralne; 18.45 mu- tu RiV'pire'a z muzyka Ron,,~ .. au. . II: 11 
zyl;a lekk~ ~lyt!): 2.2.00 m'VI<aąOJlj. Koenl~swnsterhnnsen - 12.90 _-: Gospodarstwo 86 m6rg 26. SZUK_'.. POSADY 
s,port. z ",~s:ZyStklch roz~101S1l1 1. mlizyka dę,tn: 14.00 rozmaltn.;(,1 . . ud nkami du-
R.; %2.15 wlauoon. spryrt. lol\alne. muzvcznp' 16011 wesole pOPo/ud- Jednym plam!!. b y. t' . 

. '1845' . k l kk . 3ym sadem. ZYWY. mar Wy ID-Sobota. dnia 29. czerwca. lIIe: . Il\UZ~1 a e·!1 na orga- wentarz kOU1pletnem zasiewem 
Ogłoszenia do 30 słów dla pOSQ;U. 
k'ujących posa.dy w tej rubryce 
abiiozl\!DlY -Pa jed!TElj trzeciej ceni 

drobnych. 
Toru1i ..::. to.1Ut pieśni polskie -I nrh : 19.00 ,rn~rs~e ,,:,oJs'ko~e: ;;- z powo<in etQ~unków rgdztnnyqh 

T"'J1i~OO" .. PI'O~llJl;.t6w (płY'tY1: 19.15' "POIDur'Ze l\<[" .. j·u"z- !';"!~zot:u LJ{~~;:;~~~~u_ ~~4o;;er-;'~ sprzedam tarlUio. - R031lll)~feme 
15.35 PI~m !lals'kle (ply- ce'~- trllUlSlll. z urlJoCzy"toscl nr]- ' t l ,k ' . F t.' 2100 budYl)k6w. .ostateczna.l o. na-

Wdowiec .. p·o .,owrOCle ze s2;kob s.loniec\a ·pomntka 8taniJSla.wa Mo· CJ -a s trz~"?CT'I',!! Fan zad' . l' r2le~1~ sprzYJa ur'tadzenm i1~6Ch KraWl"eC 
r"'TIlO".P"·· 16 i\{oncer't 6(lli .. t6w. niUJs.zlG w Grudzia<1l1J\l. L Msza lroneer svm omc7,.1w z u .zla !,'Im mnł~Jszych g:olpodarstw.. Zglo- . • 

lat 31 wla~ciciel kamienicy. in- polsoki literat ma- §~. z kośc\ola farnego w Grudllia- Fr~ntz~. ~rohłla ,I Sztokholm .- szęma AgenCja Orędowmka. - z dob~ym kroJeDł. ref.ereIJcJe PO-
terilsu' szuka ŻOny z majl\tkiem. na~zych letni"k dzu: 14.25 muzyka lekl,a (pJyty): 20.30 y.;!~CZó; muzyczny z 1,ln'7.1 R• ~hilrlzychód. ng 11862/3 leca Się w ~om I maJątki. Ofer-
fotograf je zwracam. Schwiontek. tram.m. z I1bll1ZU 1510 l~enk· I' a6ra'-jrl'e (plwty)· lem so\t.st6\\. Kalundborlt I Ko· ty Orędowmk. Poznań zd 99 840 
Rawicz. Ratuszowa. zd 99 BGS R d' ot: h . ' p ~ . ~ . '" .• '.' I'enhuga - 20.00 muzv!"1 lekk8: '17 • • • 

a JO ecn. ',," w wyik. WQta MaJdaka. n~ ~obzle Oslo - 26.00 orkipstra .. Budanelllt ~UZnla l d ik • k ki 
Starszy . - .18.111. BIII~ tę·1S .. Cala 'poliSika ŚPI(\,\\3, 19.20 koncert soHst6w. Bero- z blldrnkaml. 12 mórl!( przy Cze a n ple ars 

k I k' ł' .. I d b .. \\ Y'konawca '\\ la. neJ kC1t;tl Pleśni tlola!tle o mG!"Zu .. IV "yk. "lUen~ter _ 1!1.20 koncert ch6rów dOUlII. ŻYWY. mart~. wieś ko- celem ukończenia praktyki POSZli-
lwa er .. uplfe. w aSCJCle o ~ze POZIe]1. 18.30 .. Cala .Pc;jska ŚPI~- ch6ru kolejarzY •. Has?o ~ By:d- Sztutgart _ 20.10 tr. wp«olE'l!'o ~cielna 10000. SchwlOntek. Ra; kuje posady w cukiernictwie _ 

f:o~~;u~~el~f ~n~er!I~ją~~zu dll~ w
d 

al': 18.4.~ 'l·DO ~:vnt~ I 'IT}O'Wocz~e gO.:i~C2lY nQ:d d.yr. Oz!. Kaba~I1\i!'klke- wipf'zoru z Hamlmrl!'a. V'iedeti _ wicz. Ratullzowa. zd 99 80 ... ewentl. za dopłatą. Łaskawe 
I d b P d' y Iz:m;;e. ,MarlO ymOwlcZlI. gO' 18.30 ZYCIe .. nt. IJrt. l nall . 2000 t h' MI" k' l zgloszenia kierowIlI' Stanislaw 

wkrePf.nnyecl\'hO ml.oleraw·l'd.'iaonś~.e. OlllfcetrWt'yO 19.50 f('oljetlJll, P. t ... Trampy pol- na' P,omo,~u: 18.35 w'SPólcze~\a . . r. ,sz.pa. ,~p' muzy I u- Gospodarstwo Czuban. Leszno (Wlkp.). Królo-
.. o. ~ "kie" 20 ooczY't 2l) 10 koncert Ol'- .:k f ka ( I tv)' 1904 dowl1] Z Madrvtn. Praora - 10.0/1 . J d .. 32 d 99 803 

Kurjer Poznański zdg 15 (}H/5 'kiesti-y Sy,mf. P. R. 20.45 poga- fnu;z~. a 1~a1;;~~lla: UOO' wiarl. "pt<'itul fortepiano:vv Gil'!hofprq' 15 mó.rg. buąynki ~asyw.ne. s~lad weJ a wlgl. z 
,.------IIII!I--r~m {l a1!,ka. 29:50 dziennik wiooz .. 21 ~~~~ ~Y\;!zystJkich rozglo:<ni P. 12.15 kOIlCf>rt WO!SlT_OWY; 1~.15 kolonJalny~ ZYWY, h ~artwy om: Czeladnik 

rec)tal Mle('zy.s1awa 8aleckleA'0 R" 22.15 w'.la.dom apoo-t z Porno- koneert WYI}o{!zynkawv z plvt. - pl!!tny 7,100. Sc wlOnte~ 99~&4 
'1~_':~~i:.~~:'_.~. (tenor) 21.30 .. Chata Żeromskie- I,i~. .. 16.0D m 11zy.ka lpldm: llUIO ."Inwnr ""ICZ. Ratuszowa. z 
la .gO" _ tl'. _ przy mikrofonie \\"1- motpty w wvl;:. ch6ru chIOJ'ICC'p,!o' 

Sklad cukierków 
dobrze zaprowadzony z powodu 
choroby korzystnie sprzedam. -
A.dl'eB Kurier Pozn. zd!! 99826/7 

Parcele 

t{llcl Hu.lewicz. 21.45 m'tlz,ka. pły- Niedziela. 30 czerwca. 19.15 I 20.~5 ~oncert z B~na; 211.4~ Skład 
ty. 2';! wiadom. sport. 22.20 .. Ma- Poznafl 8,30 audy'cje pDranne z .. Niech Vr~l~hh porwa Pllemadze delikatesów centrum cal·kowitem 
rynarka Alra". 23.05 muzyka. dontka Ihm:! z RraŁYs awy. - urzl\dzenlem. towarem 1300. ·WlIifSZatWy. 9.1i1i program na z. Rzym - 21.30 .. Lorloletta" on. 

bie&. 10 piooenki IElKj(lnowe i mu- Mascaltniplto. J{olonja _ 19.011 Dzierżawa Sil. t'Tzedam. Oferty 
ay.ka lud'owa (płyty). 10.3& transm. koncert wipczMnv z tarasu Zlłm- Orędownik Poznal'i zd 15127 
z Ro!{aUnka. Rellortaż prof. J. ku w BruphI. Mediolan - 21.:10 

Sobota. dnia 29. czerwca. Kila!' kiego j nabożeństwo z miej- kon('Prt syrn foniC741'" z Baz:l"liki Skład 
8COwego kOŚCjó~ka. K8iZanie z di Mas.senzio. Bukareszt - 2'I.O~ kolonjalny. tOW'lrY krótkie. spo-

Poznali - 8.30 audycje poran- Wars-zawy. 11.57 tr. z -Wal'l!zawy wiecz6r tańea. wodu zgonu. sprzedam (ruchliwe 
ne z War!'lzawy: 9.55 prOgIram na i Krrukowa. 12.03 .. '..v'ieś wielko- miejsce). Informacje z03~ek. _ 

malarski z kartą rzemieślniC?Ja 
poszukuje posady. Oferty do Ore­
doWILika. Poznań n 11 854. 

Zastępstwa 
lub "tałej PO~q '] y stenotrpistki­
ksiażkowej. kore.pontlencJa pol­
sIw-niemiecka Oferty Orędownik 
Poznań zd 99 \151 morgowe ogruc!'l""e bu10wlane 

zątwierdz/lnl' p"zewlas·z~zeniem 
dobra Ziemia. AutP'bus Poznania 
10 minut. Pahch. PiątkJWJ. po· 
znat1. zrl 99 575 

Piekarze 

dz. bież.; 10.00 ch6r ks. dr. Wacla- polska tańczy". feli z cylk:lu .. Po- Niedziela. 30 ezerwca. Mrówka, Ostrów. Kasprowicz'l 16 
wa GiebLlrow 'kiego (plyty): 14.25 ci różu i rny " - WYiIl"l. B. CzyżYlkow-. W 15 043 G l 
koncert orkiestry 58 p. P. pod ba- ska. i2.20 tr. z W3!l'Szawy i Wil- Radio ParlS 20:30 fe~tiv!"l R orze any 

Urządzenie mechaniczne maszy­
nerja. dwie ugniatarki do ciasta. 
motor elektryczny najlepszym 
stanie tanio. Hoffmann. Poznań, 
.J·adlowa 42 a. zd 99 831 

tuta kapelm. k9t. M. Chmielf>wi· Jla. 14 koncE'rt życzeń ~ plyt. 15 Pla.nqueta z u.1 Z1aI1'lm s'>hstów '17 I • Ik samotny. energiczny. mogący sie 
cza: 15.00 tr. z Warszawy: 15.10 Pomóż ~OIbie s rum, rolrmku. przez ooerawych. J{oenll!swllsterhausen AD ODJa ł w~kazać zaiiwiadc:.:eniami pra{!y 

Sprzedam 
zaprowad1lonv ~kład kolonja1ny, 
m e~zk8nip. 2 pokoje kuc':1:1ia. -
Czynsz 6() zło·YCIJ. - Swcbo(]a. 
Września. Rynek 7. ng 11 841/2 

Gershwin: Raps. bl~kitna (wyk. SzU1kanie dróg dochodOlWości w go- 1:2 - 14 rmnnaitości ffiuzvcme. - urządzeniem. to" arem. mies:~kl.1- bez nadmierll~'ch zaników. który 
P. Whitman i jego ork.): 15.35 in· spodaI\Sbwie". wY'gl, W. Gaj. rol- 15.30 we'Sfile melodje. 17.30 kon- niem. ogród sprzedam. n:P~Jęclle bedzie pełrul farukcie dodatkowe 
termezzo z plvt: 15.45 tr. z War- ntk. 16 tr. z Wąr.szawy. 16.45 cert poopl)~a!'nv z Oltrrclu.ZD()I01.~. 2ąO. śpie~zne zgłoszenia n oZ12la{. u"zednika podwórzowego - po­
sza WY. Krakówa i Torunia: 18~)0 .. Pierw"u lJ'~lsold literat maryni- w BerhllJe. 20 .. ZwY{!Ies.kJ. walc: LI,gota. koJ.o Pleszewa. zd li1 041 trzebny na stala posadę. Od.,isów 
.. Sprawy mia~ta Poznania"; 18.411 s.ta" s2lkic Mer .. wYlg~. profesor ml1ZY1\a weo>oIa z u,lrz. I!ohstów I li świadectw sie nie zwraca. Nie-
życie kult .. art. i spoI. Poznania; dl". R. pIJllak. 17 tr. z Warsz3;WY. orko Londyn 21 TmtnQ'OmlP1:'u b-dur __ 11 KUPNA uwzględnione bez orlpowiedzi. Le-
18.45 muzyka polska (phty); Ma- 18.15 kwadrll'ItS wale6w (Pl:l'ty). Schulberta. 21.~0 tr. koncert11.., • skiewi,cz. Inowrocław. Zakład 
ZUl' (wyk. Lrena Du·bis'ka): 19.05 18.30 tr. z Kr8lk()wa i Warszawy. ~ymf. z Brukseoll. LnksembllJ'l! 20 "Ubezpieczalni. n 11 786 
zap()wierlź programu na dlZ. nast. 19 zlllpowiedź programu na d,z. na- I 21.15 muzy,ka tanecz.na, ?'.! mu· 
19.15 koncert reklamowy: 22.00 - stęllny W.I0 koncert reklamowy. zyka I eikk a. KallIndbor!! I Kopen­
wiad. sport. z W&ZYf;tkich rozg'!. 19.25 t~. z War8Zawy. 22 wiadoan. ha.ga la1.30 melodje s.kmndyn"w· 

Farby - lakiery - po- p()!sk.ich;, 22.1i'i wiad. sport. Po- sPOrt. ze W1Szy'sbkich r<JiZg"t.ooni pol- skle. 22.311 muZYka_Lehara: Bu· 

Kupię 
platformę na 30-4U ctr. Zglo~ze­
nia Agentura Mimikiewicz. Ko­
ści an. n 11 732 

kost _ karbolm-eum _ znama: a.20 tr. )I Warszawy. skich. 22.15 wlllld. sport. Pooma- da.p'cszt 20.10 "Kl'olowa plekno­
nia 22.20 b. z Gdyni Dr.ze.z To- ś('j. operetka Paksy. Stut/rart •• ~"~~~~J!III~~-JI 

. traD ~ ~obota. dnia 29. czerwca. rui 23 tr z Wanszruwy. 23.05 mu- 20.45 aUJrl'"c.;a wesola z muzVlk". -'18 DZIER2AWY 
paleca najtaniej Il'. G . Fraas .. Katowl~e - 14.25, ffiUlZJlklf lek- zy;ka wE!5Óola (plYlł:y). 'Viedeń 20.05 sl'l1chawi,lto. 22.25 •• ________ _ 
Następca Wł Kaiser Poznań. !tą. (PlY\Y)t' ~4.57 .. ZlOl.?'1':.c_~lct'.v.o Niedziela. 30 ezerwea. zm~.~lZfknoavnJ.ektk12·.1rrk~na('elrlt kz·il'J1Me~rt. 
W' lk 14' . (j 2790 I lego lus orla" - Po!{ ..... '''''u;:a PlO- n" ~ v 

le a . . ra prof. R. Jojko: 15_10 m~12y,ka Katowice 10 Br. Hubel'lIllan i l. O,.traw,. 13.30 i 14.10 p!yty. 16 

G od t 
Il'Ikoka (plY'ty); 15.22 .. \Vyciecz.ka Friedman (",kr~l"PCe i forte<P.) z n1ThZy,ka z Koszyc. 18 koncert z 

.OSP ars wo . harcerska (lo Bel,gji i Francji" - płyt. 14 od Kaln:n;Ll1a do Flatl>wa. Brna. 19.15 an,rlyeja w~oła z Ży· 
133 mgrgl sprzedam tamą· .Bleń-- Ill g',r. St. Bllreaowski: 15.35 mu- muzyka z płyt; 14.47 .. Dożywianie cia wol~ z Brna. 211.lł5 mlllZyika 
kowskl. żabno. k f'zemplnla. I zy,ka. Ielkka (plyty): 18.30 skrzyn- bY'dła na pa",.twiska-ch w akresie tanee21lla z Brna. 21.25 mu.zyJta 

zd 97090 ka Cioci Heli dla dzieci; 18.45 letnim i jesiennym", DOg. roLni- If>k'lm. Rzym 20.45 koncert wiecz. 
20 minut iazzu (płyty): 22.00 wia- cza. 15.10 Polki z plyt. 1~.~ . Co. Kolonja 211 kon('PI1; ch6ru i orle 

Gospodarstwo domości sport. z wszYStll;:ich 1'0Z- slychać na śląsku": 15.35 pi os- Monacldllm 211.20 .. Krawiec z 
72 morgi budynki masywne glośni po1skich: 22.15 !okaJlle wia- neczki. 18.15 chór Jura.ncla z plyL i:'leIHlenan". "'p. lmmiczna Brandt· 
sprzedam. wpłaty 40011,- Oferty ,lomości sPoo-t.: 22.20 transm. z 19.25 .. Bery i bojki śIBGkie". 2~.45 Bul' n. Lipsk ?{).45 tr. z Stnt.Jrar· 
QreflownilL Gdynia. n 11 722 \Varszawy. mU'.IJyka hlllowa z plyt. %2 WIaa. tu. Ml!dIolan 20.40 tr. opery. 

66 
droo(lwanej. 2 konie 8 krów. 25 
świn. ty1ko kaucji 2500. Szymala 
Września Miłosławska 2. 

2ld !l8 1102 

Restauracja 
jedyna w mieście 4000 mies7Jkań­
ców <l9 wy.azierżawienia od zaraz. 
Ada-es wskaże Kupjer Poznański 

zag 1.5 071/2 

Czeladnik 
kowal'-lki z dluższą praktyką mo­
źe się zglQsi(, do majetn0ści Par­
kowo. powiat Oborniki. stacja 
kol. P!lrkowo. zd 15116 

Poszukuję 
czelndnlka piekar~kiego z kaucją 
od 100 do 200 zl. ZgJnszenia Cia­
ślak. Orzechowo. poW. Września. 

zrl 15042 

PotrzebDa 
jest ~ooporlyni na majatek z d·1)­
breml swia']ect\Yami od l-go lip­
ca. Ksa werja Lange. Dabrowa 
poczta Wiele. pow. Chojnice. 

dg' 2993 

Co futro;....;: to Edmund Rychter - co palto.......; to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter Poznań. Ostrów Wielkop. 

P d ł t na miesiąc czerwiec 1935 ro.ku wlaaznie książkowego dodatku powie­r Z e p a a ściowcgo. w POQJlaniu w ekspedycji zl 1.95. w agencjach zl 2.20. z od-
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Przemówienie prezesa parlamentarnego Klubu .Narodowego 
prof. Romana Rybarskiego w Sejmie w dniu 25 czerwca r. b. 

OGRANICZONA ROLA SEJMU 

Chcą.c ocenić ordynację wyborczą. 
trzeba zdać robie sprawę z tego. jakie 
prawa. jakie funkcje będzie miał przy­
szły Sejm według nowej konstytucji. 
Otóż według konstytucji Sejm jest or· 
ganem państwa. pozostającym pod 
z' .... ierzchnictwem Prezydenta. Prezy­
c;Ient ma prawo rozwiązać go przed u­
pływem kadencji. Prezydent zawiera 
i rs.tyftkuje umowy. stanowi o wojnie 
i pokoiu. Sejm według nowej konsty­
tucji nie ma \"yłącznej władzy ustawo­
davv·czej. gdyż obok ustaw aktami u­
stawodawczemi są dekrety Prezyden­
ta Rzecz"j"pospolitej. Prezydent może 
zwrócić projekt usta wy z powrotem do 
Sejmu i nie można rozpatrywać go. aż 
dopiero na następnej sesji zwyczajnej. 
Dekrety, dotyczące organizacji rząd,u, 
zwie.rzchnictwa sił zbrojnych i organi­
zacji administracji rządowej, mogą, być 
uchylane i zmieniane tylko przez takie 
same dekrety Prezydenta. Następnie 
Sejm nie ma według nowej konstytucji 
inicjatywy budżetowej, bo wydatki nie­
zaprojektowane w budżecie nie mogą 
być uchwalone, a zaprojektowanie nie 
mogą być podwyższone bez zgody rzą­
du. Słowem Sejm ma bardzo ograni­
czone funkcje. 

Stwierdzam te fakty, bo gdy przy­
słuchiwałem się rozprawom nad nową 
konstytucją, przychodziło mi na myśl, 
że widocznie ogranicza się prawa Sej­
mu poto, by w tym Sejmie mieć rzeczy­
wisty obraz kraju, rzeczywisty prze­
krój kraju. Sejm nie może być dla rzą­
du )~Toźny, ale przynajmniej mógłby 
mieć ten pożytek, że odbijałby te prze­
konania i te nastroje, które są w społe­
czeństwie. Można byłoby tego oczeki­
wać także i z tego powodu, że panowie 
z większo...~i rząd!owej w czasie obrad 
nad projektem konstytucji mówjli bar­
dzo wiele o demokracji i o zasadach de­
mokratycznych. 

PRAWA WYBORCZE 
A KONSTYTUCJA 

PrzYlpuszczać było można, że ten su­
rogat demokracji będzie właśnie w Sej­
mie. Do tego przedewszystkiem upo­
ważniała nowa konstytucja, która obok 
zmniejszenia ,praw władzy ustawodaw­
czej wprowadzała bardzo demokratycz­
ne zasady prawa wyborczego. Przypo­
mnijmy sobie, co o tem mówi nowa 
konstytucja: 

Art. 32: .,Sejm składa się z posłów, 
wybranych w głosowaniu powszech­
nem, tajnem, równem i be z'poś re d­
niem". Art. 33: "Prawo wybierania ma 
każdy obywatel bez różnicy .płci, który 
przed -dniem zarządzenia wyborów u­
kończył lat 24, oraz korzysta z pełni 
pra w cywilnych i obywatelskich. Pra­
wo wybieralności ma każdy obywatel, 
majacv prawo wybierania, jeżeli ukoń­
czył lat 30". 

Ordynacja wyborcza do Sejmu ma 
wedle konstytucji ustalić poctiział pań­
stwa na· okr~i wyborcze, określić licz­
bę posłów, unmmować postępowanie 
wyborcze i - cytuję dosłownie: "ozna­
czy l<ategorje osób, pozbaWionych pra­
wa wybierania i wybieralności z braku 
dostatecznych przymio,ww moralnych 
lub umysłowych". 

gowych. wyznaczających kandydatów 
na posłów . Po drugie, proje,kt jest 
sprzeczny z zasadą równości, gdyż pew­
nym grupom obywateli, pochodzącym 
cze...~iowo z nominacji rządowej, daje 
szczególny w.pływ na dobór kandyda­
tów. Nastę-pnie ten projekt przewiduj" 
że __ ;tsr.J.madzeaia okrę:;;owe .110gą de-
1 ~.,. '1( ' członków na -"-"r1stawie . odJpi­
sów, potwierdzonych rejentalnie po to 
groszy - wielk:e prawo wyborcze! -
Qd jednel("o delegata, O ile to prawo ma 
mieć treść realną, to znosi zasadę taj­
ności wyborów, ponieważ ujawnia tych 
wszystkich. którzy stawiają swoich 
kand!ydatów. 

Niema więc bezpQśredniości, równo­
ści i tainości. A co się dzieje z czwar­
t~'m przymiotnikiem? Konstvtucja 
mówi, że prawo wybierania ma każdy 
obywatel, który SkOllczył VI lata i ko­
rzysta w pełni z Praw cywilnych i oby­
watelskich, a więc gwarantuje po­
wszechność wybierania, to znaczy każ­
dy według konstytucji ma prawo gło­
sowania na wybranych przez ~iebie' kan­
dydatów. Ale z tej powszechności po­
zo stawiono tylkQ prawo głosowania na 
wyznaczonych kandydJatów i tu jest zu­
pelna zmiana postanowień konstytucji. 

ZAMIAST MILJONÓW - TYSlł-C 
WYBORCÓW 

Według konstytucji, jak to ju~ 
przytaczałem, ordynacja ma oznaczyc 
tylko kategorję osób, pozbawionych 
prawa wybierania i wybieralności z 
braku dostatecznych przymiotów mo­
ralnych lub umysłowych. lnnemi sb· 
wy, przewiduje się pewne negatywne 
wyłączenie z tego tytułu, że ktoś jest 
karany sądownie za zbrodnię z chęci 
zysku lub przeciw paIlstwu, że ktoś 
nie jest w pełni władz umysłowych, 
że pozostaje pod kuratel \.t'. To zna­
czy, że według konstytucji prawo wy· 
bieralnośc i mają miljony ludzi, bo mo­
gą być weJług konstytucji kandydata­
mi, a tymczasem projekt prawo wy­
bieralności przyznaje tysiącowi lub 
jakiemuś półtora tysiącowi kandyda­
tów, których postawią zgromadzenia 
('kręgowe. Ordynacja miała dokonać 
wyłączeń, a tymczasem stwarza przy­
Wilej dla pewnej grupy, a to jest zu· 
pełnie co innego. 

A może wyłączenia tych miljonów 
są dokonane na tej podstawie, że mi­
ljony możliwych kandydatów nie 
przedstawiają dostatecznych warun­
ków moralnych lub umysłowych? O­
tóż ja gotów jestem przyznać, że po­
ziom moralny społeczeństwa bardzo 
się obniżył, w ostatnich kilku latach 
przestępczość wzrosła mniej więcej o 
60 proc.; obn iża się także i poziom u­
mysłowy społeczeństwa. Ale znów ta­
kim pesymistą nie jestem, ażeby tylko 
półtora tysiąca ludzi miało te niezbęd­
ne kwalifikacje moralne i umysłowe, 
tak, jak to przewiduje ordynacja. Pa­
nowie w tym pesymiźmie idą za da­
leko, zwłaszcza, że między tern i tyąią.­
cami znajdą się ze względu na ich ge­
nezę także ludzie, którzy post factull1 
nie będą odpowiadali warunkom mo­
ralnym i umysłowym. Ałe to ograni­
czenie prawa wybieralności, skupienie 
go na pewnej grupie uprzywilejowa­
nej jest najjaskrawszem naruszeniem 
konstytucji. Zasady nowej konstytucji 
i zasady, które stosuje nowa ordynacja 
wyborcza - to niebo i ziemia. Papier 
jest bardzo Cierpliwy w tem znaczeniu, 
że można w jednym akcie powołać się 
na akt drugi jako na wYkonanie tam­
tego, ale te dwa akty są w wielkiej 
sprzeczności. 

ZLAMANIE KONSTYTUCn 

A więc ordynacja wyborcza ma poza 
postanowieniami technicznemi zasto­
sować tf' cztery zasady prawa wy bor­
czeg-o i określić .wypadki, w których się 
pozbawia prawa wybierania i wybieral­
ności z braku dostatecznych przymio­
tów moralnych lub umysłowych. A tym­
czasem co robi projekt ordynacji wy~ 
borcze; do Sejmu? Oparty jest na 
w~ro\\"adzeniu t. z w'. zgrQmadZel~ okrę­
gowvch, l\tóre dokonują właściwie wy­
boru posłów, co nietyl,ko nie jest prz·e- My nie należymy do obrońców i zwo­
widziane przez konstytucję, lecz jest lenników nowej konstytucji. Wiemy 
~;przeczne z wyrażnie w niej wypowie- dobr~e, w j~kich warunkach, w jakic~ 
dzianemi zasadami prawa wyborczego. okolIcznoścIach została uchwalona l . l jakie ma cele. Ale wierzcie panowie, 
SPZECZNOŚĆ Z K.ONSTYTUCJł- trudno zrozumieć człowiekowi. przy 

zdrOWYCh zmysłach, dlaczego pIerwsza 
Proj<>kt ten bowiem jest po pierwsze ustawa, która ma wykonywać konsty­

sprzeczny z zasadą bezpośredniości, al- tucję, łamie ją, dlaczego odrazu jej za­
bowiem wptowadza obok głosowania przecza. Należało przeCież oczekiwać, 
na posłów głorowanie w różnych insty- że jeżeli po tylu trudach, po tylu na­
t.1lcjach na członków ~gromadzeń ok.rę- "Wrotach, po tylu zapowiedziach, pano-

wie wprowadzacie nową konstytucję, siedzący w różnych izbach i starający 
to będziecie ją chcieli wprowadzić w - się o rozne pozwolenia przywozowe i 
pełnym majestacie prawa, że będziecie wywozowe, - co ci ludzie, jako człon­
aż przesadnie skrupulatni w tym ki&- kowie tych instytucyj, mają wspólne­
runku, by ta nowa konstytucja była w go, z zagadnieniami polityki zagra.­
całości wykonywapa, by zyskać sobie nicznej, z zagadnieniami oświaty, z 
mocną podstawę prawną. A tymcza- zagadnieniami kultury, któremi hę­
sem zaczyna się od tego, że ci, którzy dzie się zajmował Sejm? 
konstytucję uchwalili, tak młodą je- Ale jest jeszcze jeden moment, kt6-
szcze konstytucję odrazu naruszaj/}, ry tu zasługuje na podkreślenie. Naj­
odrazu ją łamią. Przeciwnik tej kon- pierw ten samorząd gospodarczy w 
stytucji nie będzie się martwił z tego bardzo silnym stopniu składa się z lu­
powodu. Ale faktem jest, że najgor- dzi nominowanych, już na podstawie 
szym atakiem na nowę. konstytucję ustawy samej jest organem ponieką.d 
jest nowa ordynacja wyborcza. administracji państwowej. I znowu 

.. APOLITYCZNOŚĆ" SAMORZ4,DU 
Na czem ta nowa ordynacja wybor­

cza się opiera, co ona chce przepro­
wadzić? Otóż daje główne znaczenie 
samorzą.dowi terytorialnemu w delego­
waniu członków do zgromadzeń okrę­
gowych. Nie brałem udziału w obra­
dach nad ustawą samorządową, ale 
przypominam sobie jedno, że tutaj z 
oświadczeń rządu i z oświadczeń 
przedstawicieli większości wynikało: 
celem tej wielkiej reformy samorządo, 
wej miało być wypędzenie pOlityki z 
samorzą.dów. Powtarzało się zawsze: 
samorząd ma się zajmować gospodar­
czemi i kuliuralnemi sprawami, a nie 
ma się zajmować polityką. Otóż to, co 
się wypędzało bardzo niedawno ja­
szcze, wprowadza się z po·wrotem. 

CZEM JEST DZISIEJSZY 
SAMORZJ).D? 

Ale mniejsza o to. Przypomnijmy so­
bie jednak, czem jest naprawdę ten sa­
morząd terytorjalny w Polsce. Znamy 
dobrze wybory samorządowe, znamy 
te nadużycia, popełniane na kaŻdym 
Kroku, które bardzo mocno musialy 
podkopać poczucie prawne w s-pole­
czeństwie. Wiemy, jak !'oię dokonywa­
ły wybory do rad gromadzkich, do rad 
gminnych. 

Otóż tym ludziom, wybranym przez 
nadużycia, kiedy w jednym z powia­
tów z 86 dygnitarzy samorządowych 
25 jest już dziś pod sądem za zwyczaj­
ne kryminalne sprawy, dajeCie prawo 
wyznaczania kandydatów na posłów, 
stawiacie ich ponad społeczeństwem, a 
dopiero to spOłeC7.ellstwo ma głosować 
na tych, których każe się wybierać. 
Jeżeli ktoś zaprzeczy, że jednak tak źle 
nie jest, że samorząd jest przedstawi­
cielem woli ludności, że on tę wolę 
naprawdę wyobraża, to w tej nowej or­
dynacji wyborczej znajdzie przykład, 
który mu bardzo dużo da do myślenia. 

DWA "BAJRATY" 
Mianowicie znajdzie ten przykład, 

że stolica Polski Warszawa będzie 
miała zgromadzenie okręgowe, do któ­
rego będą delegowani ludzie z rad V 
przybocznej p. prezydenta miasta. To 
się robi w stolicy Polski! I potem się 
mówi, że Sejm ma wykonywać kon­
trolę nad rządem. A kto pośrednio wy­
znacza tych kontrolerów? Ci, którzy 
powinni być kontrolowani i ci, którym 
kontrola bardzoby się przydała. (Okla­
ski na ławach Klubu Narodowego). 

To jest charakter tych praw, które 
przyznaje się narodowi. Robi się to w 
stolicy Polski. Jak na urągowisko tym 
prawom. Większe prawa będzie miał 
według nowej ordynaCji wyborczej, 
Poleszuk, aniżeli obywatel stolicy Pol­
ski. Nic dziwnego. Z głosowaniem Po­
Jeszuka można rozmaite rzeczy robić, 
a z głosowaniem mieszkańca Warsza­
wy tnldniej. Tutaj te rzeczy ludzie wi­
dzę. i kontrolują. I dlatego musiało się 
robić to w Warszawie i dlatego "bajrat" 
warszawski będzie wyznaczał posłÓW 
do "bajratu" ogólno-polskiego, zwane­
go Sejmem. I to jest istota nowej ordy­
nacji wyborczej. (Oklaski na ławach 
Klubu Narodowego). 

OBCE A,GENTURY 
Drugim ważnym czynnikiem w do­

borze kandydatów jest t. zw. samo­
rząd gospodarczy. 

Ch~iałbym za.pytae się, co on ma 
wspólnego z politykł! Co ei ludzie" 

mamy to samo: administracja wyzna­
cza swoich własnych kontrolerów. Du­
że znaczenie w tym samorządzie 
przedstawiają. izby przemysłowo-han­
dlowe. Uznaję potrzebę tej instytucji 
i nieraz podkreślam to, że jej właści­
we kompetencje nie są przez rząd sza­
nowane, bo rząd z jej zdaniem się nie 
liczy. - Jednak, powiadam jedno: izby 
prezmysłowo-handlowe są. przedstawi­
cielami kapitałU. Ten kapitał w bar­
dzo znacznym stopniu, w przeważnym 
stopniu, jest kapitałem obcym. Z tym 
faktem trzeba się liczyć. Ja nie jestem 
wrogiem obcego kapitału. Wiem, że 
jest potrzebny, ale temu obcemu kapi­
tałOwi należy się procent, dochód, a 
nie należy mu się wpływ na życie po­
lityczne Polski. (Oklaski na ławach 
opozycji). To jest stwarza obcych a­
gentur. 1- do czego tu doszło? Mamy 
do czynienia bądźcDbądź z tym fak­
tem, że widzimy ludzi w Polsce. któ­
rzy się zrośli z tą. Polską, których 
przodkowie przed tysiącami lat tu 
mieszkali, którzy za Polskę walczyli, i 
ci zostali pozbawieni prawa stawiania 
swoich kandydatów, a miljon złotych 
obcego kapitału będzie w Sejmie re­
prezentowany. 

Do tego do-prowadzacie swo)emi 
metodami. (Glos na lawach PPS.: A co 
będzie w czasie wojny?). I tutaj pod­
kreślam, uważam to za paradoks tych 
dziwacznycI. pomysłów konstytucyj­
nych, że gotów nawet jestem twier­
dzić, iż to panowie świadomie nie zro­
biliście tego rodzaju składu kolegjum 
wyborczego. 

PRZYWILEJE ŻYDóW 
Może były inne jeszcze motywy. O­

bok obcego zagranicznego kapitału w 
izbach przemysłowo-handlowych, czę­
ściowo także rzemieślniczych, duże 
znaczenie mają Żydzi. I niewątpliwie 
temu filarowi obecnego systemu rzą­
dzenia trzeba b) ło . jakoś zabezpieczyć 
wpływy na wybory. Ja nie twierdzę, 
że w nowym Sejmie będzie duży pro­
cent Żydó",', przyznających się do ży­
dostwa. To Żydom zupełnie jest nie­
potrzebne, bo dopóki mają. Polaków, 
chodzą.cych za. interesami żydowskie­
mi, to wolą do tych funkcyj wyzna­
czyć Polaków. Tu nie chodzi o pro­
cent. (Mówca zwraca się do Ży­
dów. Trudno, proszę panów, panowie 
jesteście tak ważnym czynikiem i tak 
ważną podporą "sanacji", że ja, jako 
przeciwnik "sanacji", nie mogę panów 
pomijać. 

Także dla Żydów stwarza się spe­
cjalne przywileje nawet ilościowe. 
Dlaczego łTalewki w \Varszawic sta­
nowią stosunkowo mniejszy okręg, a­
niżeli okręg wiejRki, dlaczego tak jest? 
Zdaje się, że tego chłop nie zrozumie, 
jaki tu jest cel. Nasz obóz reprezen­
tuje w kwestjj żydowskiej pogląd zu­
pełnie inny niż większość tej izby. My 
jesteśmy głęboko przekonani, że ewo­
lucja w całym świec ie doprowadzi do 
tego, że Zydzi zostaną izolowani od 
społeczeństw chrześcijańskich i że 
także w Polsce nie będą mieli praw po­
litycznych, nie b~dą decydowali o lo­
sach państwa! (Oklaski na p)·awicy). 
Tego nie oczekujemy od Panów oczy­
wiście, ażeby Panowie to uwzględnili, 
ale w każdym razie moglibyśmy si~ 
spodziewać, że nie będziecie panowie 
dowali Żydom przywilejów w ordyna.­
cji wybol'czej. 




